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Dzień prasy ZSRR
MOSKWA. (PAP) -  W dniu 5 n» 

ja Zwizek Radziecki obchodzi} do­
roczne święto prasy dla upamiętnię 
nia wydania pierwszego nnmere 
„Prawdy”. Organ K. C; Partii Bol­
szewickiej ukazał się po ras; pierw­
szy przed 30 laty.

Obecnie w Związku Radzieckim 
wychodzi ponad 7 tys. gazet o na­
kładzie 31 milionów egzemplarzy- 
Wydawane są one w 80 językach 
narodów radzieckich, w tym w 30 
językach ludów, które przed Rewo­
lucją Październikową nie posiadały 
własnego piśmiennictwa.

n ie u g ię c ie  6udnj<ą sine p a ń s tw o

Pierwszy pociąg
pod flagą żydowską w Palestynie

Światu grozi 
chaos i głód

"H- m a rszu  d o  je d n o ś c i ro6oinicasej

JEROZOLIMA (SAP). — Przy­
gotowania do utworzenia żydowskie 
go państwa w Palestynie poczyniły 
już pewne postępy.

Uruchomiona została, między in­
nymi, pierwsza żydowska linia ko­
lejowa z Haderah do Haify. Pierw­
szy pociąg pod biało-niebieską flagą 
sjonistyczną wyruszy! we wtorek. 
Cały personel s  maszynistą włącz­
nie składa się z Żydów.

Żydowska linia lotnicza połą­
czyła zbudowane przez oddziały sa­
perskie Haganah lotnisko pod Je­
rozolimą z portem lotniczym w Tel- 
Avivie. Linia ta  Jest dostępna na 

te ze względu na stan wojny 
panujący w kraju, tylko dla przy­
wódców politycznych i wojskowych.

Żydzi przejęli urzędy pocztowe na 
terenach przez siebie kontrolowa­
ny!* i ukazały się już pierwsze 
znaczki pocztowe, wydane przez no­
we władzo pocztowe żydowskie.

Wydano kartki żywnościowe, dru­
kowane po hebrajsku.

Podatki, które do niedawna wpła 
eane były rządowi mandatowemu, 
zbierane są obecnie przez admini­
strację skarbową żydowską.

JEROZOLIMA (PAP) — We wto­
rek wieczorem zakomunikowano 
rzędowo, że zawieszenie brom w

rabskiej dzielnicy Jerozolimy — fea 
taman, — które miało upłynąć te­
go dnia po południu, będzie trwało 
bezterminowo w oczekiwaniu na 
ostateczne wyniki rozmów na te­
mat rozejmu.

Abdullah „ubolewa”
NOWY JORK (PAP) — W tele­

gramie do sekretarza generalnego 
Trygve Lie król Transjordanii Ab- 
dullah „ubolewa” z powodu wypad 
ków w Palestynie i twierdzi, że jest 
przeciwnikiem bezcelowych mor­
dów i napaści. Jednocześnie Abdu- 
llah daje do zrozumienia, że po 
dniu 15 maja rozgrywać się będą 
w Palestynie jeszcze
wydarzenia.

LONDYN (PAP) — Ustępujący 
dyrektor generalny FAO, sir John 
Boyd Orr wystąpił z ostrzeże­
niem, że w razie nierozwiązania 
problemu wyżywienia, światu gro 
zi w  okresie najbliższych 50 lat 
chaos. Sir John Boyd O rr złożył 

swe oświadczenie bezpośrednio po 
rpzybyciu ze Stanów Zjednoczo­
nych do Southarapton. Oświad­
czył on. że szaleństwem jest wy­
dawanie 1/3 dochodu narodowego 
na cele militarne zamiast użycia 
światowych 'zasobów stali i całej 
produkcji' przemysłowej na wyko, 
rzystanie bogactw ziemi dla dobra 
ludzkości.

Rezolucja aktywistek PPS
w  Warszawie

WARSZAWA. —.Dnia 4 maja b. r 
odbyło się pod przewodnictwem 
tow. Osóbki-Morawskiej Stół. Rady 
Kobiet PPS wraz z Woj. Wydz. Ko­
biet PPR, celem omówienia współ­
pracy członkiń obu partii robotni­
czych na nowym etapie.

W wyniku ożywionej i szerokie; 
dyskusji przyjęto rezolucję, w któ­
rej, m. in„ czytamy:

,,Kobiety, zorganizowane pod 
sztandarami Polskiej Partii Robotni 
czci, oraz Polskiej Partii Socjalisty­
cznej w Warszawie, wyrażają swo­
ją głęboką radość z powodu poste-

„Polska Ludowa dała nam ziemię"
Odezwa Centralnego Kefmtetu Obchodu Święta Ludowego

WARSZAWA. — W związku ze zbliżającym się terminem Święta 
Ludowego (ló b. m.) centralny komitet obchodu Święta wydał • do 
wszystkich chłopów polskich odezwę, podpisaną przez NKW SL, NKW 
PSL, Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej i Zarząd Głów­
ny ZMW „Wici”

pującego pomyślnie zjednoczenia r« 
chu robotniczego w Polsce, skraca­
jącego zwycięski marsz polskich 
mas robotniczych do socjalizmu.

Tak, jak nie brakowało '  polskie) 
socjalistki — pod znakiem PPS i 
pod znakiem PPR w dniach walki o 
wyzwolenie i w dniach pierwszego 
najtrudniejszego okresu odbudowi, 
zniszczonego kraju — tak też nic za 
braknie jej w wielkim dziele umoc­
nienia jedności klasy robotniczej. • 
Wzywamy wszystkie lowarzjszki 
obu bratnich partii robotniczych do 
pogłębienia i zacieśnienia stałej 
współpracy na terenie organizacji 
społecznych.

Wzywamy wszystkie nasze Towa 
rzyszki pracujące do masowego u- 
działu we wspózawodnictwie pra-

Włoski blok rządowy pęka
RZYM (SAP). — Kierownictwo 

włoskiej partii liberalnej poddało 
się do dymisji, która zastanawiała 
się nad sytuacją wytworzoną po wy 
borach.

Powodem dymisji była różnica 
zdań w radzie naczelnej na temat 
stosunków do innych partnerów 
bloku rządowego.

Odezwa podkreśla, że tegoroczne 
Święto Ludowe jest pierwszym 
świętem, w którym ruch ludowy 
występuje jako zwarta n 
Stwierdzając, że brak jedności 
wśród chłopów był przyczyną wie­
lu kiysk w przeszłości, odezwa mó­
wi: „świadomość niebezpieczeństwa 
wynikającego z rozbicia ruchu ludo 
wego zaczęła przenikać do najszer­
szych mas chłopskich. Chłopi w 
czuciu odpowiedzialności za 
Państwa i Narodu zaczęli się jedno 
czyć. Nie zdołały temu przeszkodzić

rządy endecko -  sanacyjne, ani też 
zdradziecka akcja Mikołajczyka. 
Dziś jesteśmy świadkami świadome 
go jednoczenia się ruchu ludowego".

W dalszym ciąga odezwa, m. in„ 
głoSi: „tegoroczne Święto ludowe 
obchodzić będziemy pod hasłem u- 
trwalenia demokracji ludowej, któ­
ra dała chłopom ziemię, oraz prze-

Potężna fala strajkowa
odpowiedzią na spisek fabrykantów USA

NOWY JORK — Jak donosi pra- 
i amerykańska w stosunkach po­

między robotnikami i przedsiębior­
cami w  Stanach Zjednoczonych daje 
się zauważyć ostry kryzys, może naj 
ostrzejszy od czasu zakończenia
wojny.

Strajki grożą \

a stopa życiowa robotników 
stale spada. „Labour” zapytuje, dla­
czego ministerstwo sprawiedliwości, 
które tak pochopnie podejmuje kro 
ki, skierowane przeciwko związkom 
zawodowym, nie reaguje wcale na

spisek przeciwko robotnikom.

niających ogółem r

Zamiast ulotek - żywe słowo
Kampania wyborcza w Czechosłowacji

PRAGA. — Dziennik czeski „Mla- ; konieczności wypełnienia 2-letniego 
da Fronta", nawiązując do zbliża I planu gospodarczego do dnia 28 paź 
jących się na terenie Czechosłowa-1 d.ziernika b. r. 
eji wyborów do parlamentu, pod- Grupy, złożone z 2 członków par- 
kreśla, że tegoroczna kampania tii politycznych, udawać się będą
przedwyborcza obejdzie się 
zbędnych Ilości ulotek, które po­
chłaniają masę drogiego dziś papie­
ru. Kampania przedwyborcza prowa 
dzona będzie w duchu uświadomie- 
’ i poszczególnych warstw społe­

czeństwa czeskiego i słowackiego o

do mieszkań wyborców, aby 
jomić ich z potrzebą i ważnością 
głosowania na listę czechosłowackie 
go frontu narodowego. Urządzone 
też zostaną w tym celu liczne zebra 
nia publiczne.

Sędziowie francuscy -  komuniśc
podali się do dymisji

PARYŻ, (SAPi — Wszyscy sędzio Jacąues Duelos. Sędziowie sądu
francuskiego sądu najwyższego 

-ależący do partii komunistycznej, 
odaii się do dymisji Pismo, zawie 
ające zbiorową dymisję, - zostało 
•rzekazane przewodniczącemu zgro 
nadzenia narodowego Edwardowi 
• ierriot przez przewodniczącego par 
muienlamej grupy komunistycznej

najwyższego stwierdzają w tym pi­
śmie, że obecnie praktyka sądowa 
zupełnie jawnie prowadzi akcję oczy 
szczania kolaboracjonistów 
tu zdrady i współpracy z wrogiem, 
oraz uwalniania ich z więzień, 
czas gdy prześladuje się byłych bo­
jowników ruchu oporu.

Wielgomasowa
osadzona w więzieniu
KRAKÓW — Prokuratura krakow 

ska wydała u  dniu wczorajszym po 
stanowienie aresztowania znanej na 
terenie Warszawy literatki 1 współ­
pracowniczki pism, wychodzących 
przed wojną w Warszawie Heleny 
Laryssa - Domańskiej - Wieigoina-

Wielgomasowa podczas okupacji 
okresie od 1940—42 współpraco

ała w  pismach gadzinowych, pro­
wadząc jednocześnie teatr dla dzie­
ci przy teatrze „Komedia”. Zachowa 
nie się Wiejgomasowęj, dość zna- 

kołach wąrsiafpskicli, wywo- 
czasach, k ę fe  cała StoSca 

stawiała twardy opór hitlerowskie- 
najeźdzcy, wielkie oburzenie 

Wielgomasowa pozostałe pod zarzu­
tem współpracy z okupantem nie­
mieckim przez pisanie artykułów i 
wierszy w gazetach, wydawanych 
pod protektoratem Niemców:

Kurier Warszawski”, „Siedem 
tygodnik ..Fala” i „Wolne 

żarty”, które stały na usługach 
Niemców, szerzącycli za ich pośred­
nictwem propagandę pornograficzną. 

Wielgomasowa została aresztowa
i wczoraj, o godz. 6 po południu, 
w dniu dzisiejszym osadzono ją 
więzieniu św. Michała,

lion robotników. Na 12 maja został 
proklamowany strajk 75 tysięcy ro­
botników w zakładach budowy sa­
mochodów Chryslera, na 11 maja — 
strajk 150 tysięcy kolejarzy.

W najbliższym czasie grozi także 
ogłoszenie strajku przez związek za 
wodowy elektryków w zakładach 
.General Electric”, „Westinghouse” 

„General Motors”. Trwa nadal 
strajk robotników w przemyśle mię 
snym, rozpoczęty przed półtora mie­
siącem.

Organ związku zawodowego kole­
jarzy „Labour” stwierdza, że wiel­
kie trusty amerykańskie zorganizo­
wały spisek w  celu zamrożenia plac 
robotniczych w ciągu 1948 roku, pod 

gdy zyski przemysłowców ro-

Kobiety - oficerami 
w armii c

PRAGA. (PAP) — Na wniosek1 ml 
nistra obrony gen. Svobody, rząd 
czechosłowacki mianował podporućz 
nikami, porucznikami, kapitanami i 
majorami szereg kobiet, które słu­
żyły w czechosłowackich siłach 
zbrojnych podczas wojny. Więk 
szość spośród nich penłiła służbę w 
jednostkach czechosłowackich na. te

: Zw. Radzieckiego, a niektó­
re należały do oddziałów parlyzanc 
kich. Jest to zaiżek korpusu oficer­
skiego kobiet w Czechosłowacji, któ 
rego zadaniem będzie zorganizowa-

służby wojskowej kobiet.

niesłychane metody policji USA
Senator Taylor o szczegółach swego aresztowaoia

WASZYNGTON (SAP). — Sen. 
Taylor oświadczył w senacie ame­
rykańskim, iż policja w Birming­
ham po aresztowaniu go na wiecu 
wyraźnie prowokowała go do uciecz 
,ki, niewątpliwie przypuszczając, że 
uda go się przy próbie ucieczki za­
strzelić.

Taylor pokazując podarte ubranie 
oświadczył, że przed aresztowaniem 
policjanci strącili go z estrady, a
następnie przygnietli do balustrady

w ten sposób, że odniósł szereg o- 
brażeń.

Na zakończenie sen. Taylor, k tó»  
kandyduje n>a wiceprezydenta USA 
z ramienia partii Wallace’a, oświad­
czył: „Wypadki tego rodzaju zda­
rzają się ciągle w Stanach Zjedno­
czonych, jak kraj długi i szeroki. 
Metody faszystowskie stosuje się 
przeciwko każdemu, kto nie po- 
ohwala obecnej Sł
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Polacy z Ameryki 
w gościnie u Prezydenta R. P.

C sunietemwśtl lepie] nie mrtigiż...

WARSZAWA — W dniu 4 maje 
br. Prezydent RP. przyjął w  Belwe­
derze uczestników wycieczki Pola­
ków tt Ameryki. Witając gości w 
serdecznych słowach Ob. Prezydent 
powiedział m. in,;

„Przyjeżdżacie z kraje bngatego, 
z krajh, kiery nie poniósł żadnych 
strat w  czasie miulanej wojny. Niech 
wi«» tedy nie dziwią zniszczenia i 
ntedratatek, który jeszcze w Polsce 
dostrzegacie, pamiętajcie « tym, te 
straeiiiżłny w czasie Wojrty « milio­
nów łu<jzi, żfe okupant pozostawił U 
nas ruiny, zeliszcza i zniszczenia, 
usuwanie tych potwornych znlsz= 
ożeń, odbudowa kraju z ruin i 
wreszcie wielka ŚMWWłM akcja 
zasiedlania ziem polskich na żacho- 
dzie> które powróciły do Polski, w j- 
ni»«aly wtełMegu wysiłku, t  roz­
miarów tępo wysiłku, z ogromu do­
konanych o tar trudne jest zdać so­
bie sprawę ludziom, którzy nie ana- 
li naszej sytuacji przed trzema laty.

Nasze Wielkie osiąghtecia byty 
możliwe tylko dzięki bohaterstwu 
i oddaniu ludzi pracy
i chłopów

CAPE TOWN. Ostatni strajk ty- 
/ siący afrykańskich robotników w 
i fiodeaji oznacza niewątpliwie hlsto- 

. ... -  robotników i ryeeny moment w rozwoju ruchu za
pierwszym rzę<fżłej wedowego wśród tubylczego świata 

dzięki poświęceniu iUdu polskiego, i pracy.
który pc raz pierwszy w dziejach Cały tydzieńi w duchu nlespotykB 
stal Się pelhym Współgospodarzem nej dotychczas Wśród robotników a- 
kraju. \v  duszach i umysłach na- ' fryltańskich solidarności, strajkują- 
szych ludzi dokńnal się Wielki prze- Cy Walczyli przeciwko zjedubCZbne- 
łom — odrodzenie wiary w siębie ńid frontowi, utworzonemu przeZ 
i we Własne siły. Tylko dzięki temu rząd i organizacje pracodawców, 
przełomowi będącemu wynikiem Strajkujący występowali przeciw- 
wielkich przemian społecznych uda- ko „zaofiarowanej" im prźGż pi-aco- 
ło się nam przezwyciężyć wszystkie daWCów płacy, wynoszącej 30 SZy- 
trudności. 1 (jlategO patrząc na no- lingów miesięcznie W Okręgach miej

... ------- ------------ --------  sktch i 23 szylingów — w okręgach
wiejskich, stra jk  r^pbcząt się po 
masowym zebraniu 30 tysięcy robot 
flików, którzy ódrzlićili ptopónbWa- 
ne przez rodezyjską Sfederowaną 
Izbę Handlową, place, Następnego 
dnie tysiące robotników WBulawayo 
1 Umtali ogłosiło strajk. Wkrótce 
przyłączyli się don robotnicy z Sa- 
Bsbury, jak również tubylcy pracu­
jący w handlu i przemyśle, urzędni­
cy miejscy, oraz służba domowa.

władze południowo - afrykańskie 
Wezwały na pomoc oddziały wojsko­
we, a minister sprawiedliwości I 
spraw wewnętrznych zakazał urzą­
dzania zeBrań, w  których brałoby 
udział więcej, niż

Audiencje w Belwederze
WARSZAWA. — Prezydent R. P, 

przelał na audiencjach sprawazdaw 
©żytu ambasadom R. P, w Belgra- 
tóie ob. Jana Karola vftnd« i amba 
sadora R. P. w Rzymie ob, Adama 
Ostrowskiego.

Amhasador noninl
•dwalni 2 Warszawy

RZYM (SAP) — Rząd włoski Ha 
wtorkowym posiedzeniu postanowi! 
na wniosek ministra spr..zagr.- Sfo­
rzy odwołać ambasadora Wloeh w 
Warszawie, Ambrogio Dófltfltega 
Chadecy, zasiadający W rządzie, za­
rzucają Oonmłemu brak aubordy- 
nacji oraz twierdzą, że jako Członek 
partii komunistycznej brat udział 
w  kampanii przedwyborczej.

W Rzymie panuje jednak opinie, 
że od dłuższego czasu ehaaecy pre- 
wadMl^oszezerezą kampanie prze­
ciwko Domniema, chcąc Się go po- 
prosta pozbyć. Narzuty stawiane ze 
strony min. Sforzy były jedynie pre­
tekstem.

Pirackie wyczyny
IwlMditiklcI, ohtątw

HAGA (PAP) — Jak  donosi dzień 
nśk „Hast Bagbtad", marynarka we 
janae Holandii kontynuuje opera­
cje na wodach indonezyskich. Ope­
racje te noszą obecnie charakter 
pirackich ekspedycji. Holenderski 
okręt wojenny napadł na statek 
handlowy w eieśninie między Pa- 
icftiuangiem i Maiakkę, Holendrzy 
zrabowali towarów na sumę 9o tys, 
dolarów, a kapitana statku z ab r  
Inny okręt holenderski zaatako- 
między Sumatrą i Borneo 3 ehifls, 
statki rybaekie, Odebrał im Bały po

Dyrektor fabryki Bata 
z wizyta w Polsce

PRAGA. (PAP) -  Dr. IV#« Holy, 
dyrektor naczelny zakładów „Bata" 
W towarzystwie swych zastępców 
Rudolfa ferebanera i LadSsteya No- 
‘otnyegó udał się w poniedziałek 
•i Warszawy totem omówtenła

_ ~ ______  __j  prawy wymiany towarów, związs-
łów, aaś załogę Statków zearśszto- l»óJ * AłiałaiitOśCtą okładów  „Ba-

Straszliwy huragan nad USA
73 osoby zabite, 450 rannych

IWWV .(■ORK. (SAP) — Te»te na śffltełć 28 ość*, orae ponad (96
wiedzony został przea słłne wiósefl- 
ne huragany, które witwmfcweły

SnllW*
i»<ttinł»«KttMrr l«. Im
Naczelna Rada Odbudowy Śtoliey 

postanowiła wyasygnować na- odbu­
dowę katedry św. Jana w W arsa-

Bevln dziękuje Marshallowin „hojny plan pomocyWą Polską oceniajcie ją w pierw­
szym rządzie na podstawie tych 
wielkich zmian w psychice Polaków, 
na podstawie znajomości naszego 
HOwego człowieka,

Witająe Was serdecznie proszą, 
byścic zdawali sobie sprawą, te je ­
steście w swojej Ojczyźnie, w swoim 
kraju i byście się tu czuli jak , w 
swoim własnym aomo",

w  imieniu gości przemówił ob. 
Niemyjski, podkreślając głębokie 
wiązy, łączące Polonią Amerykań­
ską Z krajem i narodem. Ob. K. 
OluSZCZak wrączyia ob. Prezydento­
wi symboliczny podarek,

Po częściej oficjalnej ob. Prezy­
dent spądzll tiiueswy czas na serdecz 
nej rozmowie z gośćmi.

Minister ten również przyrzekł o- 
ehrofię policyjną i WOJSkOWą dla ła­
mistrajków.

Pomimo oficjalnego oświadczenia, 
że oddziały wojskowe nie otrzymały 
amunicji, widu strajkujących znaj­
duje się w  szpitalu, na skutek odmę 
•ionych ran postrzałowych.

Strajk zakończył się wówczas, kie

LONDYN (PAP). -  Minister Be- 
v «  wygłosu w izbie Omiń przemó 
wieste, w którym przedstawi! w -  
tyczne brytyjskiej polityki zagra­
nicznej. Mówca poświęcił pierwszą 
częśe swego oświadczenia Unii Za­
chodniej, wyrażając zadowolenie, że 
jego „koncepcja zosiaia wprowadzę 
ha w zyCife”. BeiiiU ź&żhaCzył, z6 
nie chce się wdawać w „akademic­
kie dyskusje na temat suwerenno­
ści” i  oświadczył, że utworzenie 
Unii Zachodniej oznaczą „połączenie 
Wielkiej Brytanii z kontynentem 
europejskim11, Bevlń równocześnie 
Wyjaśnił, że zagadnienia związane z

Ludy Afryki walczą o lepszy byt
fżąd przyrzekł l-obothikom afrykań­
skim minimum wynagrodzenia, w 
Wysokości 3 funtów miesięcznie dla 
samotnego praeoWhlka, oraz 1 fuh- 
tów dla żonatego. Przyrzeczenie to 
zbstalo następnie zdementowane 
przez ministra spraw wewnętrznych,

Zamiast przyrzeczonego minimum 
Wynagrodzenia, rząd rozpoczął do­
kładne badanie plac 1. warunków 
pracy tubylczych robolmków prze­
mysłowych w Bulawayo.

Chociaż strajk ten hie odmosł po­
myślnego rezultatu, to jednak obser 
Watorzy miejscowi uważają, że ozna 
Cza ^in pOcżątek noWego okresu w 
życiu tubylczych mas robotniczych. 

(Copyright by Tdepress)

Nowa stolica Siowacii
PRAGA. (PAP) — Narodowy Ko­

mitet Wykonawczy w Bratysławie 
ogłosił decyzję w sprawie obrania 

ij stolicy dla Słowacji, Ponad ty 
siąc lokalllyell koltiłietóW i flblifid 4(1 
komitetów okręgowych wyraziło 
swą zgodę na przeniesienie stolicy 
Słowacji z Bratysławy do iHieiaeo- 
Wdści położonej w echtriUH tego te­
rytorium.

Wiek XX erą Słowiańszczyzny
PRAGA (PAP) — Wszystkie dzień 

hiki ezeskie podkreślają zgodnie 
ważność polityczna zjednoczenia ha 
rodu i ludu pracującego Czechosło­
wacji, jakie nastąpiło w czasie uro­
czystości 1-MajowycH na terenie ca­
łej republiki.

Dziennik „Lidoya Demokracie1
ay oświadczono strajkującym, że znaczą, ze uroczystości 1-tnajowe

Dorsze są za drogie
Rybacy chcą zbyt wiele zarabiać

WARSZAWA. -  
Howczó za drogi.

trycłi. 2«ae«ne stekody powstały rów 
tweż w bedynkaeh. Oknło HW Mtdsot 
fców mteszkttlftyeh zostało znłgetuo- 
ftyeh.

Oiśaśftłó w mieście C s w  oa sfto- 
lek niezwykle silnego huraganu znł- 
śzczony został budynek poczty, tea­
tru ( wtełu domów-

Około 50 osób poniosło śmierć, a

fybak za 1 kg dorsza otrzymywał 
(b zł., a w foku bteżącyiit M zł. W 
Ub. roku 1 ks dorsza wędzonego ko 
SZtOWał 65 żł„ obecnie kdsżttlle 
MW gołych.

Rybak - pnstedacz kutra, który 
wyjedzie fytko 15 ra»v w mięsiącii 
na połów dorsza i brzywiezie za 
każdym razem wzeeiętnin 3 tony (co 

"e jest wiele), uzyska ż tego okołtt 
miliona zl. Po odliczeniu kosztów 

pozosłaje me jeszcze olbntyttli za­
robek. fteiywióałfe zarobki ryba­
ków, którzy nie posiadają kłttrów, 
a towią «a bódtewłt, są tmatzid'1
ffliftełóM.

wszywce ryłnr mwSMe !’ 
Słodko - wodne istiriete ntwente p«- 
Wftattd tendencja aniżfcowa, W ttej- 
bliżsgyełi dnteeli tetieży waeWwać 
spadku een lattecwł ł węgorza, po­
nieważ w tym rirka spodziewamy 
sśą (W e h  połowów ty»h ryb,

Nowe wagony-chłoditie
ODTNlA (PAP) -  atiftep ÓÓyMa 

przydżłćkmo dalśże 50 wagottów-tó 
dowal. Wagony te prgyczyttłą się 
wydatote dn poprawy pwewłjów

raateacją zadań unii Baehodnłuj są 
wyjątkowo skomplikowane poli­
tycznie i gospodarczo,

Pbruszając ostatnie wydetzema 
w Berlinie, mówca oświadczył, że 
Anglicy „nie zamierzają opuścić 
Berlina”.

Bcyin złożył następnie gołosłowną 
deklarację, że Fźąd brytyjski uzna- 
je zasadę jedności Niemiec, lecz 
później mówca w sposób ńiedwii- 
ZHaCZHy wypowiedział się za roz­
biciem Niemiec, Umożliwi to, — 
zdaniem Bevina — „podwyisźente 
stopy życiowej Niemców w sensie 
politycznym i gospodarczym",

Z kolei przystąpił Bevin dp o- 
mawiania stosunków brytyjsko-ra- 
Hziecklch, USiłUjąC pFZefZUClŚ Odpo- 
WiedzlalHbŚÓ Za niCpóroZUmiettiiB na 
fcwiązek Radziecki, W sprawie 
Triestu mówca wyrazu mpiemanle, 
te  „oddanie Triestu Włochom przy­
czyn, się do polepszenia stosunków 
wlosko-jugoslawiańskieh",

Minister Bevin zakomunikował, 
te rząa brytyjski podtrzymuje swą 
decyzję zakończenia mandatu nad 
Palestyną w dniu 15 maja br, „tło 
tego terminu — zaznaczył mówca — 
zobowiązani jesteśmy zachować pa­
nowanie prawa i porządek w Pale­
stynie, oraz przeciwstawić się 
wszelkiej agresji", Mówca powtó­
rzył następnie zdawkowy apel do 
żydów i Arabów, aby szukali dro­
gi do porozumienia, w  końcu Beyiti 
złożył hołd Marshallowi za „Hojny 
plan pomocy", Mówca pominął mil­
czeniem warunki, z jakimi związa­
ny jest plan Marshalla, ograniczając 
Się do podkreślenia, że „pomoc amc 
rykańska" hie żwólHl nSrStłil bry­
tyjskiego od wyrZCczeń i oPOWlązku 
zwiększenia wysiłku praey,

na terenie republiki i W mtiyeh pań 
stwach słowiańskich wskaeują, ii 
Wiek XX staje się -erą zwycięskiej i 
Odbudowanej Słowiańszczyzny.

„MUsłmy iść tą samą drogą, jaką 
Obraliśmy od lutego do maja dla 
Czechosłowacji — pfeze organ syn­
dykatu literatów eseskićh „Swobód 
ne Notiny” — Sprawdziahem slusz- 
hośei tej drogi będą najbliższe wy­
bory do Źgromadzeńia Narodowego. 
Naród nasz swobodnie wypowie słę, 
Ozy zgadza się na obecną politykę 
ńsądową, uwzględniając Wszystkie 
osiągnięcia, jakie ona dotąd 
ftłośłą.

„Obrana Lidu" stwteMkw, ie przeż 
polityczną jedność, która przejaw ­
ia się w  dniu 1 maja i wystąpi

WażM Okntii iImmim 
ntwtMUInen

KSSM M  «4B  -
je radio londyńskie, preZydOht Tłk- 
mon Otektedwyt w ponłedaialek w 

. Waszyngtonie, śe Stany Sjednoezo-
jcsżeae w czmó wyhorńw •  tormee i m  znaMwią Ste w przed* «tw tetfc 
jodhdlttej listy kandydatów Trontu odkRM dóf,va«wy*
Narodowego, wytrącona 
łąk najpOW8żtitejśt!6

reato# z wago zaefosowonta anengiś stoma-

„Fantastyczne" mowy w yborca  
m m m m  Tafla

WASETNdTON (9 r te p r« te -a e -  
ptezłikanski kandydat na prozydet,- 
te stmatof na6e«  Taft, wynajął 
pewnego „autora pówieśte tehta-

praemówisń. Tego rodzaju przemó-

WARSZAWA, (PAP) -  W itełbltt
Szych tygodniRch rnźpóćżftie się niż 

ipw tiaż inomęykH pruskiej
WOdtlktli SML, MtilOdyklt te Ulż są 
gowwł i  spfr.edaż łeb mogłaby się 
trtitpłicgąć węzestitei, gayby me 
' t t  bewnyah drohiiyęli tjgęStii, jak 

p, kiMCzy, Mdfe itattehddaą z pew
ta spóźnieniem,

» atot!i3»W»

3 tys. polskich motocykli na sprzedaż

i n w o a m  

Właściwa droga
odbudowy Europy

p a e a l l e le  SC
sźk na marginesie bćtbjjwająeęj się 

W Genewie konferencji europejskiej 
kbmisji gospodarczej:

„Ziemia Eiiropy Wschodniej 
jest bogata i urodzajna, Męce, 
któFę ja  uprawiała, »a H«zhe i 
pracowite, ate jej ptoflów nie mo 
żna pomnożyć, jeżeli niż Użyje 
się nÓwfićżPSRych maSiJUH, no­
wych metod, zaslępujacycb pry­
mitywne środki, którymi W dU- 
Śej mierie uprawia sle j«s*w,« 
ciągle rolę W tych rejonach Kort 
tynehlu, Plany ekonomic».nę o- 
pracOwane przez różne kraje sto 
wiańskie, zmierzają WlaŚllię z 
tego powodu do upraomyslowie- 
nia EUrOpy \VSebi)dtilćJ. Cł8t'li„- 
slówacja i Polska przygoiuwu.ii 
się do żWięksżenla produttejl 
ciężkiego przemysłu w celu ilu

sażenta mccnónlcżncgu, poirteb- 
rtego do liFśęcżyWlstttlęnlb tej 
wielkiej przCniiimy.

Wschodnia EUfOpa jest ObfeO- 
nie widownia prawdziwej rewo­
lucji przemysłowej, która towa­
rzyszy głębokim zmianom spo­
łecznym, W rzetizywlstosel rw- 
bleżHośći ideHlogitiZhe, Mflre 
dzielą Wsrhod i źaelioa, odbija 
ją podział, dbtyezaey Istoty ałruk 
tury gospodarczej każdego ż 
tych bhszarflwi Europa WSchdd- 
Uia dążąca db uprzemysłowienia 
przestaie być Uzupelńieiiieifi go- 
spoaarezym Europy źat-hódniej. 
Europa EaehOdnia iisllu.łe sżiiRŚć 
swe iizupełhiertie W obsżftrSćH 
zamorskich i w Afryce.

Tak przedstawia ślę PersPWt- 
tywa, która otwiera słę dla EdF6 
py W bliższej łub dalsZej prźy- 
ŚżłOŚCi, Mk razke jednak konty­
nent europejski powlniert włas­
nymi wysiłkami zapewnić sobie 
minimum przetrwania. f!et«
Ule osiągnie się bez śctsłej W M  
pracy między Wschodem ł fcaehft 
dem”.

Współpraca ta musi ópłenM * i  
ha róWhbśet i uWzględhiać mWM- 
sy óhu stron, DO jej reMteWAÓfe 
w skali międzynarodowej powółatte 
jest słała europejska komisja gó- 
Spodarcza, orgśn ONZ. Konferencja 
geneWŚka może Wlęctj Zwalać Óte 
odbudowy i jedności Europy, mz 
wszystkie dotychczasowe pfeltey ■ 
projekty pseudo -  dobrodziejów ŻZń 
Oceanu. 

jeM tek ofeteymie, że wiele 
zgSdza się riS kiifihd ntOtocykte, nśs 
czekając na brakujące eięśei,

Wobec wielkiego powodzenia, ia.' 
kitu Bieszą się tiasze 'moioeyfctak 
sprzedaż iełi odbywać się bąd«e 
Wddłi(M peWlte) koieiliośei, (ŚtlL 135 
otrzymają najpierw kluby sportów*. 
W tym roku Spr«edauyeh będjije »• 
—  » « «Rh MśMMHb
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Międzynarodówka faszystów MIMOCHODEM

Nl̂ .™ż 0 nas nie w p *> że im‘ 
,ienaliści amerykańscy uczynili a 
planu Marshaila polityczny instru­
ment Ingerowania w wewnętrzne 
sprawy państw europejskich dla 
przeforsowania reakcyjnej polityki 
i zbudowania sztucznej famy prze­
ciwko siłom postępowym. Są Jed­
nak jeszcze tacy, którzy nie cłicą 
wierzyć, że kierownicy polityki a- 
merykańskiej, inspirowani przez 
Wall .  Street t stojący na jego usłu­
gach sztab wojskowy, sprzymierzają 
się z ośrodkami światowego faszyz 
mu. Nieliczni, ale są jeszcze tacy, 
którzy na zestawienie słowa fa­
szyzm i Angiosasi oburzają się, wy 
taczając argumenty w» rodzaju „tra­
dycyjna wolność, liberalizm, huma­
nizm” i  t. p. Jak wygląda ta wol­
ność, ten liberalizm i len humanizm, 
Przekonaliśmy się na niezliczonych 
przykładach ostatnich kilku lat powo 
lennych, kiedy amerykańska demo­
kracja przedzierzgnęła się w brutal 
r>y imperializm, dążący do politycz­
nego i gospodarczego opanowania 
całego świata. Jak przedstawia się 
1'umanizm amerykański mamy przy 
kład z wewnętrznej polityki Yanke- 
sów w stosunku do swoich 10 milio­
nów obywateli o czarnym zabarwie­
niu skóry.

W tym wypadku chodzi nam o 
stwierdzenie innej jeszcze cechy 
..amerykańskiej demokracji” — o 
popieranie faszyzmu.

W ucieczce przed postępującą 
Wschodu Armią Czerwoną, w ol 
wie przed zasłużoną karą za swoje 
zbrodnie, faszyści wszystkich kra- 
iów wschodniej i  środkowej Europy 
schronili się do anglosaskich stref 
okupacyjnych. Tam chwilowo zakon 
spirowaii się, potem, kiedy ujawniły 
się rozbieżności pomiędzy państwa 
mi Europy Wschodniej a zachodni­
mi okupantami na temat repatriacji 
"Przydawania zbrodniarzy wojen­
nych, powychodzili na wierzch. W 
ten sposób w Niemczech Zachod­
nich i w  Zachodniej Austrii powsta. 
ły silne ośrodki faszystowskie, któ­
re wkrótoo zaczęły słę jednoczyć i 
tworzyć swoją specyficzną między- 
narpdóWlM assmowm faszystowskich
i tfcrodnfaray wojwnych.

OBROŃCY.
Państwa demokracji ludowej roz­

poczęły intensywną akcję w celu 
wydania przez Anglosasów w ręce 
sprawiedliwości przestępców wo- 
•ennych i  zdrajców własnych naro­
dów. Dlaczego mocarstwa zachod­
nie, a zwłaszcza Angiosasi nie chcie
ii ich wydać? Odpowiedź na to py­
tanie rzuca jaskrawe światło na ca 
łą powojenną akcję mocarstw za­
chodnich, inspirowaną przez wywia­
dy wojskowe.

Zbrodniarze mniejszego kalibru 
zostali skierowani do wywiadu, 
walki podziemnej i konspiracji prze­
ciwko wszeikim ośrodkom postępu 

pokoju, a przede wszystkim Demo­
kracjom Ludowym. Grubsze ryby 
.faszystowskie pozostały w gnieź- 
ilzie, lako inspiratorowie i podżega 

-czc polityczni, iako aferzyści. Po­
woli przenosili się oni do USA 
gdzie powstał drugi ośrodek między 
narodowego faszyzmu i główna 
kuchnia propagandy wojennej.

EUROPEJSKA SIELANKA.
Plan podziemnego rozbicia demo- 

uacji ludowej nie powiódł się. 3ze. 
eg procesów polityczno - szpiegów 
kich, jakie zostały przcprowadzon- 
■ państwach demokracji ludowe], 
lowodnił, że elementy współpraca
'cc z Niemcami, czy też z łaszy 
■iwskimi Włochami, zostały użyte 
»:ez mocarstwa zachodnie do ;lv- 
crsyjneś roboty. Młode demokra 
.- ludowe miały iednak na tyle sil. 

•ćby tę robotę zgnieść w zarodku 
wykpić.
Wskutek ijaska rozpoczęto na za­

chodzie Europy nową akcję, zmie­
rzającą do mobilizacji sił reakcyi-’ 
nych przeciwko wzbierającej fali re 
wolucji społecznej. Faszystom wy­
znaczono rolę żandarmów reakci i 
głównych prowokatorów. W

.„Możecie być dumni ze swoje, 
narodu” powiedział Iow. premier

Cyrankiewicz do wycieczki Polonii 
amerykańskiej, która przyjechała z 
drugiej półkuli w odwiedziny do sta 
rego kraju.

Tow. Cyrankiewicz mówi o na- 
igromnym wysiłku

zniszczeniach okresu wojennego, 
w ytężonej, niezmordowanej pracy 

całego Narodu, który w nieustan­
nym trudzie, pełen entuzjazmu budo 
je swą przyszłość z tą myślą. abv 
jak najbardziej umocnić swe państ- 

o i podnieść skalę swego życia.
Z uczuciem pełnego zadowolenia 

przeczytaliśmy słowa naszego pre­
miera, gdyż mamy głębokie prze­
świadczenie, że kryje się w nich 
tylko... prawda. Mogą je stwierdzić 
nasi rodacy ze Sianów Zjednoczo­
nych w swych podróżach po Polsci 
Wyniki pracy całego Narodu mogą 
zobaczyć w odbudowywanej War­
szawie, na Wybrzeżu i na Ziemiach 
Odzyskanych. Mogą podziwiać tom 
po naszych prac w kopalniach i hu 
tacli Górnego i Dolnego Śląska, w 
fabrykach włókienniczych Łodzi o 

iz innych ośrodków naszego krain, 
e wszystkich zakładach przemysło 
ych całej Polski, w pracy miast ; 
si. Mogą zapoznać się z danymi 

statystycznymi obrazującymi nas? 
wkład w odbudowę życia gospodar- 

o zachodniej Europy w postaci 
ożonego węgla i innych towa­

rów.
Jakże inną jest atmosfera nasze­

go kraju, atmosiera spokoju, twór­
czego wysiłku i systematycznego 
umacniania państwa ludowego, opar 
tego na zasadach sprawiedliwości 
społecznej, walki z wyzyskiem 1 
krzywdą człowieka aniżeli atmosic 
ra Stanów Zjednoczonych, w któ­
rych podżegacze wojenni mają swoje 
główne siedlisko, w których olbrz> 
n łe  fortuny wiefkich przemysłow­
ców i bankierów powsiają w ostrei 
walce z całym światem pracy.

Po pierwszej wojnie światowej 
Polska była uważana za jedną z 
głównych przeszkód w' normalizacji 
stosunków na terenie Europy. Niem 
cy wówczas niezmiernie szybko 
podnieśli swe żądania rewindyka­
cyjne. pragnąc lak najszybciej „od­
robić” poniesione w czasie wojny 
straty. .

W tym czasie me mieliśmy znikąd 
prawdziwego, rzetelnego i przyja­
cielskiego poparcia- Mimo to nieu­
stannie tkwiliśmy w błędach tałszy 
wej polityki zagranicznej, nie rozu 
miejąc że nawiązana współpraca z 
Rosją Radziecką mogłaby dać Pol­
sce nic tylko mocne podparcie poW- 
•■•c/nc. ale również wydatną po-

sposób we Francji zaczęli podnosić rządem madryckim pertraktacje han
głowy byli kollaboracjoniści i fa. 
szyści z  Vicby, których zmierzający 
do dyktatury de Gaulle’e przy porno 
cy amerykańskich opiekunów za­
czął doztrajać i rzucać przeciwko 
manifestacjom i strajkom robotni- 
zym. W podobny sposób włoscy 

,,neofaszyści”, popierani przez de 
Gasperi’ego i  jego inspiratorów amt 
rykańskich, rozpoczęli krwawą se­
rię mordów na włoskich robotni­
kach i działaczach związków zawo­
dowych. W  fen sam sposób byli hi­
tlerowcy rozpoczęli w  Austrii krwa 
we napady na lokale partii lewico­
wych, a belgijscy zwolennicy de 
Greiiea zaczęli manifestować na 
rzecz króla Leopolda i grozić belgij­
skim robotnikom obozami koncentra 
cyjnyrai.

Rozpoczęła się sielanka europej* 
ikich faszystów pod opiekuńczymi 
skrzydłami „demokracji” dolaro-

FLIRT Z GEN. FRANCO.
USA, a potem państwa marshallow 

skie rozpoczęły flirt
kiem Hitlera
Franco. Otwarto granicę pomiędzy 
Francją i Hiszpanią,

dlowe, Jednocześnie szereg wybit­
nych osobistości z Wall Street uda­
ło się do Madrytu dla „wymiany po 
giądów". Wiemy jak ta wymiana 
poglądów wyglądała. Stany Zjedno 
czone w wyniku Jej otrzymały szereg 
baz wojskowych na półwyspie Ibe­
ryjskim, czyniąc z Hiszpanii twier- 

ę przeciwko postępowym ruchom 
Europie. Nic dziwnego, że w 

świetle tych wydarzeń faszyzm roz 
począł już w Europie jawną akcję, 
zmieniając jedynie firmę i afisz. Z 
samej zaś Hiszpanii zaczęli do 
państw europejskich powracać spę­
dzający tam „cięższe czasy" zbrod­
niarze faszystowscy. Apele Polski i 
innych krajów na arenie ONZ — 
domagające się zlikwidowania siedli 
ska światowego faszyzmu, zagraża­
jącego pokojowi i demokracji — zo­
stały przez Anglosasów zignorowa- 

Dzisiaj świat kapitalistyczny 
prowadzi flirt z  gen. Franco i Uwa- 

swegc równouprawnionego 
partnera i prekursora autypostępo- 
wej krucjaty.

poplecziń- i Bawiący ostatnio w Londynie 
wódz faszystów południowo - airy-

(Dokończenle na. str. 5,

Z naszego stanowiska

Niezbita wymowa faktów i cyfr
moc w zakresie gospodarczego roz­
woju, Czepialiśmy się przysłowio­
wej pańskiej klamki tych, którzy u- 
ważali, że przyjaźń z nami jeśli 
nawet nie jest kompromitująca, to 
w każdym razie bardzo kłopotliwa. 

Już w 1924 r. mocarstwa zaehod- 
zawarły pierwsze układy

kres'e odbudowy po straszliwych Niemcami, które równocześnie wy-
bitiiie osłabiały na terenie między­
narodowym naszą pozycję, która i 
tak nigdy specjalnie mocna uie była. 
Pakty locariicńskic gwarantowały 
tiwałość granicy francusko -  nie­
mieckiej, ale pełnym milczeniem 
mijały sprawę granicy polsko-nie­
mieckiej, ośmielając tym sam 
Niemców do dalszych ataków 
nasz stan posiadania.

Wówczas Polska nie umiała zorien 
tować się w nowym układzie stosun 
ków, co najwyżej dąsała się na Fran­
cję. O nawiązaniu współpracy z 1 
sją Radziecką nie inyślał żaden 
rządów polskich nawet wtedy, kie­
dy Niemcy coraz otwarcie) 1 brutal­
niej zaczęli wysuwać swe żądania. 
Niemcy atakowali nas przy każdej 
okazji na terenie międzynarodowym 

nasi przyjaciele zachodni, którzy 
ażali, że naszym kosztem mogą 

uzyskać pokój, doradzali nam, abyś 
my zrezygnowali z praw do Gdań- 

ia i Pomorza.
Jako jedyny sposób rozwiązania 

trudnej dla siebie sytuacji Polska 
wybrała pakty z Niemcami, zerwa-

3 przez nich przy pierwszej okazji.
W okresie międzywojennego dwu 

dziestolecia nie zdołaliśmy wytwo­
rzyć argumentów do walki na tere 

międzynarodowym- Nie jest bo­
ni wystarczającym argumentem 
'oływania się na prawa do ży­

cia narodu, który przez długie dzie­
siątki lat tkwił w niewoli politycz­
nej gospodarczym zaniedbaniu.

Kraj, który mało produkuje i nie 
iele konsumule nie- może znaleźć 

dla siebie mocnego poparcia u 
państw burżuazyjnych. Ustroje ka­
pitalistyczne mają poważanie tylko 
dla silnych, zazdrośnie strzegąc swej 
przewagi politycznej i gospodarcze!. 
Kraje surowcowe, jakim była Polska 
skazane były na stały niedorozwój 
gospodarczy, nie znajdując pomocy 
nawet u najbardziej renomowanych 
„przyjaciół”, a same -  w ramach 
ustroju kapitalistycznego — również 
nie umiały rozwiązać u siebie naf- 
■tntniejszych problemów.
Wiemy dobrze, że wystąpienia w 

naszej obronie w 1939 r- nie wypły­
wały z żadnvcb uczuć przyjaźni do 

były podyktowane własnymi 
interesami W. Brytanii i Francji, 
Zresztą prawdziwy stosunek do nas 
rringiińmy poznać dobrze nazajutrz 
omal po zakończeniu działań wo­

„Prawdziwa** demokracja
Minister Benin lubi zachwalać de 

mokracją angielską, lubi szeroko ros 
wodzić się na temat „prawdziwej" 
swobody słowa i  przekonań w An­
glii, a Labour Partią stawia za wzór 
orędownika w  walce o demokracją 
na całym śwłecie.

Jak to jednak naprawdę wygląda 
tego doświadczyło na sobie dwudzie 
stu kilku posłów Labour Party, któ 
rzy w  okresie przedwyborczym wy  
słali na ręce przywódcy socjalistów 
włoskich Nenniego depeszą, życ; 
zwycięstwa wyborczego frontowi 
dowemu w  walce z  reakcją. Nad­
mienić przy tym należy, że wioska 
Partia Socjalistyczna ma formalne 
uznanie Labour Party, które nie 
stało cofnięte żadnym określonym 
aktem.

W egzekutywie Parti Pracy za~ 
wrzało. Depeszą do Nenniego potrą 
ktowano jpko wyłamanie się z  dyscy 
pliny partyjnej i  zażądano surowych 
represji w stosunku dó rebeliantów. 
Jak dotychczas wydalono z  partii po 
sta Johna Plattsa Millsa, uważając 

przywódcą „rebeliantów”,  a od 
pozostałych zażądano wytłumacze- 

sią, „odwołania’’ podpisów na

jennych, mogliśmy stwierdzić, 
przyjaźni i miłości absolutnie nie 
ma mowy.

Dzisiaj znajdujemy się jednak 
zgoła innej sytuacji, aniżeli po pierw 
szej wojnie światowej, W zaprzy­
jaźnionej i potężnej Rosji Radzieckiej 
znaleźliśmy mocne oparcie przeciw 
ko jakiejkolwiek w przyszłości agre 
sji Niemiec. Dzisiaj ponadto nikt 
uie śmie nam zarzucić, że zaniedbu­
jemy odbudowę i rozbudowę 
go życia gospodarczego. W okresie 

caiego dwudziestolecia międzywo­
jennego nie zdołaliśmy doprowa­
dzić naszej produkcji do poziomu o- 
siągniętego w ramach państw zabór 
czych, obecnie mimo straszliwych 
zniszczeń wojennych zdołaliśmy już 
osiągnąć nasz poziom przedwojen- 

w niektórych gałęziach nawet 
poważnie go przekroczyć.

We wszystkich dziedzinach nasze­
go życia na przestrzeni ostatnich 
trzech lat uzyskaliśmy wyniki, 
podstawie których tow. premier Cy 
raukiewicz może użyć przytoczo­
nych na wstępie słów, bez obawy 
popaduięcia w przesadę. Zdołaliśmy 
uzyskać dla siebie w stosnnkacb 
międzynarodowych zupełnie 
stanowisko, aniżeli po pierwszej 
wojnie światowej i w okresie mię­
dzywojennym- Dzisiaj może nas ktoś 

lubić, ale musi szanować. Mogą 
z nami nie zgadzać, ale muszą 

uznawać rezultaty naszej pracy.
Jeśli poziom naszej produkcji prze 

myślowej w 1937 r. przyjmiemy za 
w następnym roku, w okre­

sie tzw. nakręcania koniunktury, zdo 
laliśmy osiągnąć 108. Opierając się 

tych samych danych stwierdza­
my, że w 1946 r„  a więc po olbrzy­
mich zniszczeniach, w produkcji 
przemysłowej uzyskujemy wskaźnik 
85, ale już w następnym roku wyra- 

liczbą 111, większą od naj 
wyższego wskaźnika przedwojenne­
go.

Ale to porównanie nie jest ścisłe, 
gdyż obecnie Polska liczy prawie o 
10 milionów mniej ludności aniżeli 

ówczas. W przeliczeniu na jedne 
go mieszkańca wskaźnik z 1937 r. 
wyraża się liczbą 159- Ludność Pol 
ski zmniejszona prawie o 30 proc., 
.redukuje o 59 proc, więcej i  to ma 
swoją niezbitą wymowę- Jeśli przyj 
mierny za podstawę wzrost produk­
cji na głowę ludności, to zajmujemy 
ze wskaźnikiem 159 pierwsze miej­
sce w święcie, a dopiero po nas idą 
Stany Zjednoczone ze wskaźnikiem
154 i Kanada — 145.

Słusznych więc słów użył tow. i 
premier Cyrankiewicz w przemowie I 
niu do wycieczki Polonii amerykań 
skiej. SĘK ,

wystanej depeszy oraz pełnego pod­
porządkowania s ię  Iwrii polityczne; 
Labour Party.

Rebelianci” odpowiedzieli listem, 
który następnie został opublikowany 
w prasie. W Oście powołują się na 
.fiikt utrzymywania stosunków mię­
dzy obydwiema partiami, podnoszą, 
*" 1------wiadomo, aby te  sto

e wysyłając depeszą 
celu wyłamania się  z

. lit politycznej- partii. 
Podkreślają swą lojalność wobec 

-  najsiimejszyrn aOmmtem

jednakową a
wyrażając w ten. sposób

Solidarność całej grypy 2 
~ partit postem MUłsem. 

widzimi, więc treść od~
Powiettjj ,reb-: ;.tów” niezmiernie 
* <!efec, iest od /resytmugo. tona w 
stosunku do egzekutywy partyjnej, 
łłsemmer jednak został ten lisi 

egzekutywę potraktowany ją- 
tdostateczne wyjaśnienie ł  «- 

sprawiedliwienie. Rrzestępcomł" u- 
dzielono dodatkowego terminu dla 
ostatecznego wyjaśnienia stanow a  
ka przy czym rozpuszczane są wia­
domości że jeśli ich dodatkowe tłu­

czenie zostanie również uznane 
niedostateczne, to może im gro­

zie wykluczenie z Labour Party.
a a  nas jest sprawą zupełnie Jas­

na, że tego rodzaju dyktatorskie me 
tody kierouimctwa Labour Party nie 
przyczt/n a się do podniesienia powa 
gi rządu p. Atttee, ani też nie umor 
nią przekonania zarówno wewnątrz 
partii, jak i w  całym społeczeńst- 

słuszności polity-

--------Pracy zapowiada czystkę"
w swych szeregach. Oczywiście gre 
2i sie nią ludziom, którzy próbują 
poddać krytyce politykę rządu i  poi 
lit  Grozi się „czystką” nie tylko pf 
słom, którzy wysiali list do Nerm’e- 
go, życząc zwycięstwa demokraty 
włoskiej ale wszystkim, którzy wy­
rażają się ujemnie o polityce rządu 
czy choćby tylko poddają w  wątpi, 
wość wartość odnoszonych prze: 
rząd „sukcesów”. .

Warto zapamiętać, że kierownic- 
-ioo Parti Pracy występuje przeciw­
ko ludziom, którzy chcidiby odna­
leźć drogę do porozumienia z-partia 
mi prawdziwie socjalistycznymi któ 
rzy twierdzą, że ugruntować pokfr 
światowy może tylko współpraca 
wszystkich narodów. P. Benin nic lu 
bi, aby m u o tej drodze przypomi­
nać.

25-lecfc
Związku Polaków

w UifiMCTscb
BERLIN (PAP). — Związek Pola 

ków w Niemczech obchodzi obecnie 
25 rocznicę swego powstania. Zasłu 
żona ta organizacja, w szęregaeb 
której skupił się cały, przebywajecy 
w Niemczech żywicl polski, nieje. 
dnokrotnie w okresie 25-lecia na­
rażona była na ostre ataki ze stro­
ny szalejącego szowinizmu niemfec 
kiego, aż wreszcie na krótko przed 
wojną została z rozkazu Hitlera roz 
wiązana.

Związek Polaków rozpoczął swą 
pracę na terenie Niemiec w roku 
1923, początkowo na b. Śląsku Opól 
skim — jako dzielnica pierwsza, 
rozszerzając się następnie aż do 5 
dzielnic na całym terenie Niemiec. 
Bezpośrednio po wojnie w Berii- 

powsta] komitet polski, który 
zajął się organizacją pozostałej w 
Niemczech po hitlerowskim pogro­
mie niemieckiej Polonii. Komitet 
pracował usilnie nad repatriowa­
niem Polaków do kraju. Gdy okaza 

jednak, że nie uda się tego 
przeprowadzić w krótkim czasie, 
postanowiono reaktywować Zwią­
zek Polaków, który też rozwinął na 
nowo swoją działalność przede 
wszystkim w największym . skupi­
sku polskim w Westfalii., późnie? 
zaś w Berlinie.

Z okazji '25-lecia przewiduje sfę 
urządzenie na jesieni uroczystego 
zjazdu Polaków w  Niemczech
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Pisarze i ich czytelnicy
Słyszę wielekroć opinię, że czytei 

nictwo w Polsce kurczy się, że r.ij- 
ja  popyi na literaturę piękną w ta­
kim stopniu iak to miało miejsce za. 
raz po odzyskaniu niepodległości.

Dyskusja na ten temat wszczęta 
i  głosy działaczy ośwtetowcli 
stwierdzają,, że literatura nie nadą­
ża za życiem i stąd nie budzi nale 
żytego zainteresowania.

Wiele w tym racji- (Mód książki 
w  pierwszej chwili po wojnie wa­
runkowany był tym, że każdy chciał 
porównać swój wojenny los z prze 
życiami innych ludzi. Teraz tę cieką

wość zaspokoił. Wie na pamięć jak 
było w obozach, jak na wywózce, 
gdzie i kto bil się i  dlaczego upadło 
powstanie warszawskie^ Czytelnik 
zaspokoił swą oiekawość. Ale czy 
na tym koniec? Nie, czytelnik cie 
kaw jest obecnego życia, jego per­
spektyw; chce ujrzeć swoje obecne 
czyny odbite w literaturze. Czytel­
nik dzisiejszy chce rozeznać się 
również i poprzez literaturę w dzi­
siejszej) nowej rzeczywistości. Ale 
że nie ma odpowiedzi na dręczące 
go pytania, że książka nie zaspakaja 
jego ciekawości — nie sięga po lite

Udział świetlic Mwisiełi 
swięc e 1 Maja w Zagłębia

Artykuł poniższy traktujemy jako 
dyskusyjny i  oczekujemy dalszych 
wypowiedzi na poruszony temat.

Red

Wobec małego zainteresowania 
muzyką najszerszych mas, coraz 
częściej różne czynniki kulturalne, 
zajmujące się kształtowaniem życia 
muzycznego w  kraju, zbierają się i 
radzą nad sposobem upowszechnie­
nia muzyki. W myśl hasła szarzenia 
kultury dla mas, akcja w tym kie­
runku posunęła się nawet tak dale­
ko, że poprzez związki zawodowe 
człowiek pracy otrzymać może dzi­
siaj bezpłatne bilety wstępu na róż 
nego rodzaju imprezy. Okazuje się 
jednak, że ani opera ani Filharmo­
nia, ani koncerty, z którymi idzie 
się czasem aż na zakład pracy a czę 
sto nawet same świetlice nie rozwią 
zują tego zagadnienia. Sale albo 
świecą pustkami, bądź też miejsca 
zajęte są przez osoby, nie mające 
nic wspólnego ze światem pracy. 
Gdzie więc w  takim razie tkun przy 
ezyna tego, ł i  muzyka nie cieszy s>- 
W noś popularnością?

O muzykę dla mas

raturę piękną z taką skwapliwością 
z jaką czynił* to po uzyskaniu niepod 
ległości.

Z tyeh przyczyn czytelnik prze 
rzucił swoje zainteresowania od 
książek na prasę. Dzienniki i tygod­
niki pochłaniają uwagę dzisiejszego 
czytelnika. Nic dziwnego: prasa sta­
nowi wierne zwierciadło dzisiej­
szych stosunków. Prasa deformuje 
i prostuje rynek gospodarczy; pra­
sa przynosząc mnóstwo wiadomości 
politycznych pozwala na tej podsta­
wie czytelnikowi „wywróżyć"

palni jest już prawdziwą symfonią, tą muzyką była zainteresowana n
jedynie muzyka rozrywkowa 

oże być dla niego chwilą wytchnie 
ia i  urozmaiceniem.
Jeżeli chodzi o formy . muzyczne 

np. koncert, sonata, pieśń, tango, 
problem muzyki „złej’’ 

(do tej ma należeć muzyka lekka, a 
więc i rozrywkowa) i  muzyki „do­
brej” w  tym sensie nie istnieje, gdyż 
iedna i druga ma swoich

A jest rzeczą ogólnie stwierdzoną, 
większość dziś, bo co najmniej 80 

proc, ludzi jest nastawiona wyłącz- 
muzykę lekką, 18 proc, zna 
muzyce poważnej i  słucha z 

równym zadowoleniem w odpowied 
niej chwili muzyki lekkiej, a di 
ro niecałe 2 proc, ludzi uprawia i 
słucha wyłącznie muzykę poważną, 

ie jest wcale przypadkowoś- 
taką iióść słuchaczy zyskała 

sobie muzyka lekka. Jest ona podyk­
towana i idzie z duchem czasu. No­
wocześni czasy techniki i  maszyne­
rii, czasy ogólnego ibyścigu pracy i  
■•ostępu w których żyjemy wychowa 

odmiennego człowieka od cza- 
Byłąby niesprawiedliwym twier. ^ e d y  po ulicach zwolna sunęły 

dzenie, iż społeczeństwo nasze jest ^ y. ’ m°<*>
jedynie melodia Mozarta, czy coś we mniej ■, muzykalne od innych, 

l iorąc za przykład chociażby Cze- 
ci.islowaję, Francję czy Wiedeń, 
gdzie każdy prawie człowiek odczu 
wa potrzebę sludhanm muzyki i u- 
prawiania jej.

Mam wrażenie, że te pierwiastki 
tkwią mocno i w naszym narodzie, 
lecz z powodu nieodpowiedniego po 
dejśda do tego zagadnienia — nie 
uzewnętrzniają się. Uważam więc, 
że dopóki nie zniknie u  nas dziele­
nie muzyki na „muzykę złą” i  „mu 
zykę dobra!' —  jak powiedział nie­
dawno prof, Bukowski u> swoim re­
feracie wygłoszonym w czasie Wal 
nego Zjazdu Delegatów Śląskich Kól 
Śpiewaczych w Katowicach — tak 
długo nie możemy spodziewać się 
najmniejszych wyników na tym  od

Robotnik ma pod tym  względem 
swoje specyficzne wymagania i aby 
go zrozumieć, trzebaby tak jak pó 
wiedział swego czgsu minister Dybo 
wski, określając istotę hasła „Kultu 
ry dla mas’’ — „dać masom kultu­
rę”... kulturę życia codziennego i 
kulturę ducha, ale żeby szerokim 
masom ją dać z pożytkiem dla niej 
— trzeba bądź samemu się z niej 
wywodzić, bądź być bardzo zżytym  z 
nią.

Wie ma więc co radzić nad tym, 
jak wzbudzić wśród szerokich mas 
zainteresowanie muzyką, w  chwili 
gdy te właśnie masy odczuwają ol­
brzymi brak i potrzebę słuchania 
muzyki, dte tytko takiej, jaką one 
•TOO3B zrozumieć, a której im  się nie 
rseóy ódmaeota.

Kweetfe ta przy dobrych chęciach 
wcale etc jest tak trudną do zrozu-

Spracowany robotnik nie będzie 
w wolnej chwili słuchał sonaty Ba- 
•ha czy symfonii Beethouena, gdyż

tym rodzaju.
Jeśli znowu chodzi o stanowisko

kompozytora, to już zawsze tak by­
ło, że kompozytor pisze takie rzeczy, 
na jakie jest zapotrzebowanie i na 
które znajduje rynek zbytu.

Nic też dziwnego, że w tamtych 
czasach w  przeciwieństwie do dnio 
dzisiejszego kompozytorzy pisali wy 
łącznie muzykę poważną, gdyż tylko

klasa, która posiadała wyłącz 
ny przywilej słuchania muzyki.

Obecnie kiedy muzyka stała się 
własnością najszerszych mas z ko­
nieczności i  przez twórców muzyki 
muszą być uwzględnione nowe po­
trzeby. Wprawdzie niektóre koła 
kulturalne dosyć sceptycznie odno­
szą się jeszcze w stosunku do kompo 
zytora, który napisał między inny- 

i  piosenkę o lżejszym charakterze, 
więc piosenkę dla mas.
Niestety tak się złożyło, że i  „tan 

go’’ podobnie jak walc ma swe uza 
sadnione miejsce w historii muzyki 

uwadze tego rodzaju utwo 
ry o pewnej wartości artystycznej t 
niebanalnej) i wydaje mi się nawet, 
że gdyby Mozart, Beethouen, Verdi 
i  inni twórcy muzyki poważnej żyli 
dzisiaj, to kto wie czy wyrośli w dzi 
siejszej atmosferze — obok muzyki 
pojoażnej i operowej — nie pisaliby 
muzyki lekkiej.

Doceniając znaczenie czynnika mu 
zycznego w życiu człowieka, należa­
łoby poważniej zastanowić się nad 
najskuteczniejszym środkiem prowa 
dzącym do umuzykalnienia, a ra­
czej do rozśpiewania szerokich mas.

Najprędzej to osiągniemy . jeśli 
we wszystkich wypadkach dostarczy 

repertuaru muzycznego 
według ich upodobań.

sposób, podobnie jak więk­
szość społeczeństwa odczuwa dziś 
potrzebę czytania prasy i  książki, 
tak i muzyka w innej odmianie sta 

ię pewnego rodzaju artykułem, 
pierwszej potrzeby.

PRUDEL CZESŁAW

is; Prasa skupia całość zaintereso- 
aó dzisiejszego obywatela 
Tu warto zauważyć, że podobne 

wpływy i podobną rolę co do kształ 
towania się życia w Polsce miała 
prasa w początkach pozytywizmu 
w chwili narodzin kąpifąpzmu a obu 
mieranią sziaenecko - ziemiańskiego 
ustroju, a więc w chwili przełomu.
Wtedy prasa była przewodniczką 

świeżym jeszcze terenie nowego 
ia , służyła informacją i  wiedzą, 

dawała też literaturę piękną.
Nie należy zapominać, że i 

mach ówczesnej prasy pozytywisty 
cznej narodził s ię  wielki talent 
iistyczny Prusa, tam też rozkwitła 
publicystyka Świętochowskiego.

Obserwacja dzisiejszej prasy, od­
notowanie powodzenia, jakim cieszą 
się „powieści w odcinku" świadczy, 

przeżywamy okres podobny, że 
rozwój literatury i dotarcie do maso 

izyteliiika iik ‘ - nastąpić po 
przez masowy dzk- W codzien- 

bowiem gazecie ...ytelnik 
duje dzisiaj cały serwis informacji 
o Polsce i święcie, odnajduje komen 
larze a przy tym może mieć popula 
ryzaeję wiedzy, i techniki oraz Ute-, 
raturę. Zwróćmy uwagę na powo 
dzenie. jakim cieszą się zawsze świą 

niedzielne numery,, na skwa 
piiwość, z jaką robotnik czy chłop 
przeczyta sobje nowelkę w codzien 
nym odcinku czy powieść.

Pisarze nie powinni lekceważyć 
tej formy zainteresowania wśród 
czytelnictwa masowego. Ci ■ cjętne 
wykorzystanie prasy spo» „dotvać 

iże i .rozk.wit literatury i pouńie 
nie WŻiońnf czytelńićt<va.
Oczywiście .literatura ta musi mieć

inna formę i odmieniły zakres treś-, chciała skorzystać i na pisarzy, ,by. 
ci, aniżeli dzisiejsze pisarstwo książ zechcieli dziennik uważać za swój 
kowe. Musi to być literatur/ pow- warsztat pracy, 
stała pod sugestią, że tak powiem' Tą samą drogą można spopulary- 
gorącego życia, równoległą do tych zować i  poezję. Ucieczka od fabuły.

SOSNOWIEC (x) W święcie 1 Ma 
ja. w całym Zagłębiu Węglowym dc 
minujący był udział górników, mło 
dzieży pracującej i zespołów świe­
tlicowych.

We wiełti .(środkach górniczych 
uroczystości Święta Pracy koncent­
rowały się w lokalach świetlico­
wych, gdzie organizowane były aka 
demie oraz okolicznościowe impse- 
zy artystyczne.

W pochodach ptenwszonwao-wyah 
defiladach liczne świetlice gómt- 
;e w pomysłowych kompozycjach 

przedstawiał^ swój dorobek.

uwagę zasługuje s 
inysł świetlicy górniczej w Zabrzu, 
która w pochodzie pierwszomajo-

przedstawiła plastycznie zwią­
zek przemysłu węglowego z mo- 

Kompozycja ta artystycznie 
:a na wysokim poziomie zbu­

dowana została na samochodzie, któ 
rego przejazd ulicami miasta wywo 
ływał żywą reakcję publiczności.

Również dużą aktywność w orga 
nizowaniu uroczystości pierwszoma­
jowych wykazały świetlice w Wał­
brzychu. Rzucał się tu w oczy 
szczególnie liczny udział młodzieży 
tórniczei.

Odpowiedzi Redakcji
„Irena”, Elz. Kr., Tad. Stu i „Au­

tobus” — Bardzo nam przykro lecz, 
możemy się dopatrzeć żadnych 

wartości literackich
EMWU. — jeśli wyrazicie zgodę nu 
większe skróty, wówczas opowiaóa- 

będzie mogło pójść, Przyśifjcie 
jeśli posiadacie. Z tego co prze 

czytaliśmy odnieśliśmy wrażenie, Ze 
•tie jesteście debiutantem, a Waste 
.rodki wyrazu • artystyczneeo cechu* 
e,:dQ!rzalość forma interesu‘sca

Autora,, Ręki ojca"
interesu e scenariusz

(Rozmowa z Wojciechem Zukrow- | go ocenę publiczności katowickiej I

Ostatnio wystąpił w  Katowicach 
z wieczorem autorskim Wojciech 
Żukrowski. _ Pisarz odczytał wobec 
licznie zgromadzonej publiczności 
fragmenty swojej powieści „Ręka 
ojca’’ drukowanej obecnie w „Odro-

Jest to pierwsza powieść tego 
zdolnego autora, znanego czytelni­
kom z opowiadań „W kraju milcze­
nia’’ i „Piórkiem Flaminga". (Po­
przednio Żukrowski napisał dosko­
nałą opowieść fantastyczną dla młc 
dzieży lecz również i  dla doros­
łych: „Porwanie w Tiutiulistanie’’).

■szystkich wiadomości, k̂ < 
taczają się przez łamy prasy bu­
dząc zainteresowanie czytelnika. Bę 

zbeletryzowana opowieść 
Czasów dzisiejszych. Czytając ją 
sowy czytelnik nauczy się. w ogóle 
czytać literaturę, potem przejdzie 
do książek i wykształoi sobie pełny

laka  rzecz nakłada obowiązki i 
i prasę, by wyzbyła się grafoma- 
jw, by ze współpracy pisarzy ze-

estetyzm i indywidualizacja uczuć 
kurczą bazę dzisiejszego czyteinicł- 
wa poetyckiego. Poezja zrodzona w 
łamach prasy musiałaby być fabulwr 
na z narracją i bohaterami, epicka 
tak, jak to jest dzisiaj w Związku 
Radzieckim.

Tą drogą poprzez prasę pisarze 
zyskają nowych czytelników, tą 
właśnie drogą powstać może litena 
tura, odpowiadająca nowej r-aeczywi 
stośei-

Akcja powieści rozgrywa się na 
przestrzeni 24 godzin przed odzyska 
niem niepodległości i 24 godzin po 
jej odzyskaniu. Dotychczasowe frag­
menty pozwalają przypuszczać, że 
będzie ona jeszcze jednym doskona 
łym osiągnięciem literackim Żukro 
wskiego Jej zamierzeniem jest m. 
in. ukazanie przekroju społeczeń­
stwa polskiego w okresie zbliżają­
cej się niepodległości po latach oku 
pacji niemieckiej.

Korzystając z obecności pisarza 
w KafcmdcMb, uapytujemy go o je-

— Katowice znam dość dobrze -  
odpowiada Żukrowski z okresów w 
1945 roku, gdzie jeszcze jako kapi­
tan W. P. w  służbie czynnej prze­
bywałem, prowadząc akcję rozłado­
wania transportów repatriantów. 
Moje ówczesne doświadczenia na 
odcinku życia kulturalnego miesz­
kańców Katowic, potwierdzają się 
w dalszym ciągu. Kalowiczanie prze 
jawiają niewątpliwie duże zaintere 
sowania kulturalne, jednak cechuje 
ich swojego rodzaju statyczność.

Musimy przyznać, że to oględne 
określenie jest całkiem trafne. 
Wszelkie imprezy kulturalne, a  zwła 
szcza literackie budzą wprawdzie 
zainteresowanie wśród dość znacz­
nej części publiczności katowickiej, 
jednak — jak to ostatnio mieliśmy 
możność raz jeszcze stwierdzić przy 
okazji czwartków literackich — za­
interesowania te rzadko znajdują 
swój wyraz w wypowiedziach dysku 
syjnych. Wydaje się, że podczas, 
gdy Inne miasta pulsują życiem kul 
turalnym, Katowice są raczej ospa­
łe. Www?! *e nasu'"->-- się- w ’ p*ć-o

tylko na marginesie rozmowy z Woj 
ciechem Żukrowskim, do której po­
wracamy znowu.

Na pytanie, jakie są zamiary pi­
sarza na najbliższą przyszłość, Żu­
krowski odpowiada dowcipnie:

azie zasiedlam Ziemie Od­
zyskane i w miarę możności staram 
się je zaludniać. Poza tym kończę 
nareszcie moje studia polonistyczne.

Jeśli chodzi o sprawy pisarskie, to 
w tej chwili interesuje mnie scena­
riusz. Kto wie czy nie spróbuję 
swoich sil na tym polu.

Rozmowa schodzi na przeprowa­
dzoną ostatnio przez spółdzielnię 
„Czytelnik’’ akcję wieczorów litera 
ckich po wsiach. Żukrowski, który 
brał w niej udział stwierdza, że za­
interesowanie ludności wiejskiej ty­
mi wieczorami nie wszędzie było 
wystarczające. Jednak ci, którzy 
przybyli do sal odczytowych, gdzie 
występowali ze swoimi utworami li 
teraci, nie żałowali spędzonego tam 
czasu i należy przypuszczać, że częst 
sze tego rodzaju imprezy przyczynią 
się do pobudzenia ośrodków wiejs­
kich w kierunku warostu zaintere­
sowań żywym słowem, podawanym 
bezpośrednio przez pisarzy.

Przy okazji zapytaliśmy Żukrow 
skiego o wrażenia w Związku Ra­
dzieckim. Pisarz podkreśla jak bar­
dzo wysoko rozwinięte jest czytel­
nictwo wśród chłopów i robotników 
radzieckich, którzy dzięki taniej i 
Murae i^n»wwór«nej hws-żtn euw-.

zastosowaniu ustawy bibliotecznej, 
mają możność stałego zapounawanśa 
się z literaturą i pogłębiania w ten 
sposób swoich zainteresowań kułtn- 
ralnych.

— Literat zaś — stwierdza Żufcw 
wski — otoczony jest w  Związku 
Radzieckim troskliwą opieką i ma 
wszelkie możliwości rozwojowe, 
est swojego rodzaju przodowni­

kiem pracy ną polu kulturalnym.
To statnie stwierdzenie, wywołał* 

zdaje się dość melancholijne my^i 
u  obecnych przy rozmowie litera­
tów, z których jeden właśnie rmat 
poważne kłopoty mieszkaniowe, a 
drugi układał w  myślach zamiast 
wiersza — tekst podatna o zmniej­
szenie .^stosowanego wobec niego 
mnożnika przy szacowaniu mebK. 
Jednak podobno nieraz i kłopoty 
pobudzają myśl twórczą, więc może 

w rezultacie przyczynią się (*»
powstania wiekopomnych dzieł, 

żegnając się z autorem „Ręki oj- 
t”  wyrażamy nadzieję, że swoją

przynależność do katowickiego od­
działu ZZLP zeehee on p o d k rę ć  
częstszymi wieczorami autorskimi

a tym terenie.
Otrzymujemy odpowiedź, że vute» 

ie jutro Żukrowski wystąpi w So­
snowcu, a poza tym planuje szereg 
wieezorów w świetlicach robotni­
czych.

Nie wątpimy, że g4sey te zostaeą
•ealizowaw.
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wyzwolenia Wrocławia
W przeddzień ostatecznego zwy­

cięstwa nad Niemcami, dnia 7 maja 
1945 roku, wojska radzieckie zdoby­
ły -ostatecznie po długotrwałym ob­
lężeniu Wrocław, w którym Niemcy 
zorganizowali ostatni, potężny ba­
stion hitlerowskiego oporu.

Walki o Wrocław rozpoczęły s i ' 
w lutym 1945 i trwały przez blisko 
trzy miesiące. W planach dowódz­
twa niemieckiego Wrocław odgry­
wał bardzo poważną rolę, jako ry ­
glujący punkt oporu. Dlatego też 
Niemcy zamienili miasto w silnie 
ufortyfikowaną twierdzę.

W połowie lutego 1945 r. oddziały | 
pancerne, a  następnie pie'chota ra- i 
dziecka forsują Odrę . w rejonie ■ 
Wrocławia, aa południowy zachód i 
od miasta i na zachodnim brzegu . 
rzeki, zdobywają mały przyczółek '

Pomimo zajadłych kontrataków ; 
niemieckich, wojska radzieckie zdo- i 
lały .utrzymać, a nawet rozszerzyć | 
swe pozycje. W wyniku rozpoczęte- i 
go natarcia na innych odcinkach 
frontu, na Wrocław skierowane żo- 
slaly uderzenia z północnego i połud 
niowego wschodu. Równocześnie 
wojska radzieckie sforsowały Odrę 
na północny zachód od miasta i 
śmiałym natarciem zdobyły Lignicę. 
W ten sposób wojskom niemieckim 
v rejonie Wrocławia pozostało jędy 
lie. wąskie połączenie z tyłami w 
kierpnku południowym, które jed­
nak w wyniku dalszych operacji zo­
stało przecięte przez radzieckie od­
działy pancerne. Jedyna droga od­
wrotu została Niemcom odcięta. 
Wielkie wrocławskie zgrupowanie 
wojskowe wroga zostało zamknięte 
v kotle, w  którym znalazło się po­

nad 80.000 Niemców. Nie chcąc wią­
zać w walkach o Wrocław większej 
ilości sił. zbrojnych, niezbędnych -do. 
ostatecznego zakończenia zwycięs­
kiej ofensywy, dowództwo radziec ■■

kie przeznaczyło do oblężenia Wroc­
ławia stosunkowo szczupłe siły pod 
dowództwem generała Gruzdowskie 
go. Natomiast Niemcy broniąc upor­
czywie miasta sądzili, że w  ten spo­
sób zdoląją zatrzymać tu większą 
ilość wojsk radzieckich i tym sa­
mym wstrzymać całą ofensywę. Wiel 
ka ilość artylerii, moździerzy i 
wszelkiej broni maszynowej, posia­
dana przez Nięrnców we Wrocławiu, 
umożliwiła im trzymanie pod og­
niem wszelkich dróg prowadzących 
do miasta.

Pomimo tego radzieckie oddziały 
szturmowe zrobiły wyłom w obro­
nie. wroga i wdarły się na przed­
mieście Wrocławia. Dzień po dniu 
w zażartych i niezwykle krwawych 
walkach wojska radzieckie zdoby­
wają ulicę za ulicą. Równocześnie i 
wojska I Frontu Ukraińskiego pod 
dowództwem marszałka Koniewa 
posuwały się dalej na zachód.

W zażartych walkach zamknięty 
we Wrocławiu garnizon niemiecki 
z dnia na dzień ustępował ze swych 
pozycji. Radzieckie grupy szturmo­
we, współdziałając z artylerią, za­
cieśniały coraz bardziej pierścień 
wokół wroga, łamiąc jego opór.

Po upadku Berlina, gdy dalszy o- 
pór był już całkowicie bezcelowy, 
dowódca niemieckiego garnizonu 
wrocławskiego gen. von Nigof usi­
łował wyrwać swe oddziały z oblę­

żonego miasta, organizując natar­
cie pozostałych m u ' sił pancernych. 
Jednak ta próba wyrwania się z 
kotła nie przyniosła żadnych rezulta

Targi Poznańskie spełniają swe zadania
Reflektorem pa stoiskach i pawilonach
(J to re sp o n d en c ja  w ła sn e g o  m ąjsłanniG a)

Poznań,, w
Jeszcze tylko trzy diii nas dzieli 
i momentu, w którym nastąpi ofi­

cjalne zamknięcie Międzynarodo­
wych Targów Poziiańśkch.

Międzynarodówka faszystów
(Dokończenie ze.str. 3) 

kańskich — Pjrow, po przyjaciel­
skiej naradzie „wojennej" z angiel­
skim faszystą. Mosleyem,. oświad­
czył. że wyrusza do Madrytu, by 
opiówić z gen, Franco zmontowanie 
„ligi antyradzieckiej". Wszystko to 
dzieje się pod okiem rządu Attlee, 
który mieni się być rządem ,,socja­
listycznym".

ADAM BAHDAJ.

tów.
• 6 maja, o godzinie 18, Niemcy wy­
wieszają nad miastem białe flagi — 
radiostacja niemiecka we Wrocła­
wiu wy da je ostatni komunikat o 
złożeniu broni.
* 7 maja 1945 kapitulacja niemiec­
ka we Wrocławiu została zakończo­
na. Wojska radzieckie wzięły do 
niewoli 40.000 Niemców oraz zdo­
były ogromne ilości sprzętu i amu-

W ciągu trzech lat od chwili swe­
go wyzwolenia prastary polski Wroc 
law wysiłkiem rąk polskich podno­
si się z gruzów i zniszczeń wojen­
nych, stając sie jednym z  najpowa­
żniejszych .'środków gospodarczych 
polskich Ziem Zachodnich, które 
wywalczone wspólnym bohater­
stwem żołnierzy polskich i radziec 
kich, powróciły po latach niewoli 
do Macierzy.

E M IL  Z O O R

P odw ładni ba li s ię  go i szanow ali, zw ierzchnicy  ee- 
nili go n iezm iern ie  i liczy li s ię  z n im  bardzo. Cały 
św ia t p rzestępczy  d rża ł n a  dźw ięk  im ien ia  s traszli­
w ego  „B iałego In sp ek to ra " . M ellerson  m ia ł bowiem 
piękną, z upełn ie  s iw ą  czuprynę.

H aw k ins sk łon ił s ię  n iepew n ie  i czekał. Spodzie­
w ał się w ym ów ek.

„Proszę, n iech  pan  siada, in spek to rze"  —  pow ie­
dział M ellers, po d a jąc  pude łko  z cygaram i. „Proszę 
zapalić" —  H aw kins zm ieszał się jeszcze  bardziej.

„Przepraszam  za  n ie spodziew ane spóźnienie. 
W łaśn ie.chcia łem ..."

„G łupstw o" —  p rze rw a ł nad in spek to r. „N ie m a 
o czym  mów ić. C hcia łbym  natom iast porozm aw iać  z 
panem  o rzeczach  w ażnie jszych" .

„Słucham ."
„U w ażam  pana za  jednego  ze zdolniejszych 

m oich1 w spółpracow ników ".
„D ziękuję  za  s ło w a  u znan ia"  —  sk łon ił się H aw ­

kins.
;,Pan w ie , że n ie  zw yklem  p raw ić  kom plem en­

tów, in spek to rze"  — ciągnął d a le j M ellerson. 
„Pragnę p a n u  pow ie rzyć  ba rdzo  tru d n ą  i odpow ie­
dzialną  p rac ę  i m am  nadzie ję, że  się n a  panu  n ie  
zaw iodę".

„M oże p a n  na m nie  liczyć, s ir"  — zapew nił go­
rąco  in spektor. „O  c o 'c h o d z i7"

}lBorelli zam ordow any" pow iedzia ł w olno 
M ełie isnn . H aw k ins z.erwa) si gw ałtow n ie  z miej-
SSrti.

przemysł włókienniczy 
od najrozmaitszych kretonów, 

chustek do nosa, jedwabiu, 
riałów ubraniowych, a skończywszy

dywanach, bjeliźnie jedwabnej,

dzą przedstawiciele HoiancBi, » « £  
Jugosławii, Francji, Szwecji, Morwę- 

Finlandii.

taśmach maszynowych i . środkach 
opatrunkowych, iak gaza, 
bandaże.

Wystawianymi na 'Targach ekspo­
natami przemysł włókienniczy 
chciał unaocznić, że realizuje 
praktyce zasadę, że przy produkcji 

chodzi nam jedynie o ilość, ale 
również o jakość. Obecnie do obo­
wiązującego hasła „szybko i  dużo" 

dołączono nowe: „ale i pięknie" 
Że potrafimy produkować artykuły 
naprawdę nie ustępujące zagranic/, 
nym, przekonujemy się, zwiedzając 
pawilon eksportowy przemysłu włó 
kienniczego, gdzie tęcza barwnych 
tkanin cieszy oczy zwiedzających 

tylko udanymi wzorami, ale rów 
: wysoką jakością.

CHLUBA POLSKIEJ PRODUKCJI
Chlubą polskiej produkcji 

wątpliwie na Targach Poznańskich 
pawiion ciężkiego przemysłu, 

której znajdujemy eksponaty pi 
mysłu metalowego, elektrotechnicz­
nego i hutniczego.

Przechodząc przez rozległą halę,
'idzimy tu obraz szerokiego wach­

larza produkcji tych trzech naszych 
przemysłów, mających wielkie zna­
czenie w pracach w dziedzinie od­
budowy zniszczeń wojennych i roz­
budowy naszego życia gospodarcze

Stoją więc rzędem precyzyjne ma 
szyny, szlifierki, tokarki, maszyny 
do obróbki drzewa, młoty pneuma­
tyczne, tabor kolejowy, wyroby 
przemysłu elektrotechnicznego' i hut 
nietwa., począwszy od-półfabryka­
tów, a skończywszy na olbrzymich 
rurach z katowickiej huty „Ferrum". 
stanowiących chlubę naszej produk­
cji- ...

W najbliższym czasie przybędzie Przechodząc przez tą halę i porów 
do Warszawy Łu-'--'ka ’ jnując wystawione eksponaty z za-
daieżowa. która weźmie udział w granicznymi stoiskami stwierdzamy, 
odbudowie Warszawy. Natomiast jże wi«<“ działach wytwórczości 
do Budziszyna wyjedzie polska bry i szybko dorównaliśmy innym krajom 
gada młodzieżowa, która współ,dr europejskim, które nie doznały w o- 

brygadami czeską i jugosłowiań-1 kresie wojny tak potwornych zn»-
ską weźmie tam udział w budowie!szczeń jak Polska.
Domu Łużyckiego. : Dowodem zainteresowania naszą

W chwili obecnej ilość studentów! wytwórczością w tym dziale są  per 
łużyckich, studiujących na wyż- • traktacie jakie o nabycie szeregu 
szych uczelniach w Polsce wynosi i rodzajów maszyn, sprzętu kolejowe 
20 osób ‘go, parowozów i obrabiarek prowa­

Za nim zbilansujemy ich osiągnię- 
podsumujemy ogólny dorobek 

przejdźmy jeszcze pobieżnie po 
iegłym terenie targowym, aby 
kreślić naszym Czytelnikom obraz 
tych pawilonów i stoisk, których 

omawialiśmy w dotychczaso-. 
wycli naszych korespondencjach.

Poza więc pawilonem radzieckim 
stoiskami zagranicznymi wystaw- 

»w uwagę zwiedzających w pierw­
szym rzędzie zwracają pawilony 
polskiego przemysłu włókiennicze- 

następnie hala ciężkiego prze

NIE TYLKO ILOŚĆ. ALE 1 JAKOŚĆ
Przemysł włókienniczy w sposób 

całkowicie wyczerpujący przedsta­
wił swe osiągnięcia i możliwości, 
gromadząc tysiące metrów barw­
nych tkanin, gotowych ubrań, kon- 
iekcję męską i damską w pawilonie 
krajowym, jak również w dziale 
eksportu i sprzedaży. Nowością jest 
iak już wspomnieliśmy w poprzed­
nich artykułach zorganizowanie na 
Targach przez Centralę Tekstylną 
sprzedaży, detalicznej, nowych, nie­
widzianych dotychczas na rynku 
wzorów i rodzaji artykułów.

Nic też. dawnego, że w sklepach 
Centrali Tekstylnej na Targach pa­
nuje stały ruch.

W barwnej kompozycji, stoisk po­
kazano zaś wszystko to co produku

Brygada młodzieżowa 
z Łużyc

przyieżdża odbudowywać 
Warszawę

POKAZ OD NAJLEPSZEJ STROW
Pozostałe pawilony są- również po 

kazem naszych możliwości wytwór 
czych i to z najlepszej strony. A 
więc w pierwszym rzędzie „Spo­
łem" zaprezentowało cały swój mi 
ponujący dorobek. Spółdzielnie Wy­
twórcze Pracy — szeroki wachlarz 
swych wyrobów, w zbudowanym ze 
szkła pawilonie przemysł miejsco­
wy przedstawił swe produktu-, a da- 

mniejszycb pawilonach roz­
mieszczonych po całym terenie Tar­
gów znajdujemy jeszcze pokaz wy­
tworów przemysłu spożywczego, 
konserwowego, fermentacyjnego i 
ceramicznego oraz drzewnego.

Inicjatywa prywatna dała . 
i Targach, że nie tylko nie jest 

likwidowana, aie przeciwnie rozwi­
ja się i liczy na dalszą ekspansję go 
ipodarczą.

Rzemieślnicy, prywatny przemysł 
: handel dali jednocześnie wyraz 
swej prężności, hudując rozległy pa 
wilon dosłownie w ciągu trzech ty­
godni.

To osiągnięcie obok jakości wy­
stawianych eksponatów, dzieła rąk 
polskich rzemieślników jest napraw 
dę najbardziej imponujące.

TARCI SPEŁNIAJĄ SWE 
ZADANIE

Dotychczas już bowiem,, iak mfor 
uje nas dyrektor MTP przeprawa 

dzono szereg rozmów z  przedstawi 
cielami zagranicznymi, w wynika 
których zawarto wiele cennych dla 
Polski umów.

Duże zainteresowanie poteWmi wy* 
robami tekstylnymi okazali kup 
cy szwedzcy, norwescy, augieiseti'" 
duńscy i paletyńscy. lioić-iidrzy 
pragną eksportować do Poiski irzei.

■ w . zamian zą gotowe fabrykaty.'
Doszła również do skurkn timn- 
a, na mocy które; eksportować bę­

dziemy warsztaty i narzędzia stełar
?ykle n

Czesi obcięliby narrłhiiaś! iir.porf-• 
wać nasze wyróby’ceramiczne.

Podobne rozmowy t'bro'Jón)z..«e ■ są ' 
z innymi reilektańtaroi na nasze w\ 
roby. Omówić ich znaczenie i war­
tość można będzie po zamknięciu 
Targów, kiedy ich oitanizarorzy 
podsumują ogólny dorobek.

Tadeusz Lipski

„Borelli!" —  zaw oła ł podniecony. „Borelli za ­
m ordow any!,"

„Tak. N iech pan siada" . In spek to r u siad ł po­
słusznie.

„K iedy  to  s ię  stało?" —  sp y ta ł już spokojn ie, 
„Przecież..."

„D zisiaj w  nocy ." i
„A  papiery?"
„Zniknęły."
„Do d iab ła!"  —  zaklą ł m im ówoli H»w kins.
„C hciałbym , inspektorze , pow ierzyć  p anu  ś le­

dztw o" —  pow iedzia ł cicho M ellerson . „Z daje  pan 
sob ie  c h y b a  sp raw ę  z pow ag i sy tu a cji. M ia łem  już 
dzisia j poufny  te lefon  z  M in isterstw a. M usim y tę  
sp raw ę  ja k  na jp rędze j w yjaśnić. M usim y. Rozumie 
pan . To n ie  je s t ta k ie  proste, a le  liczę  n a  pańsk ie  
dośw iadczenie ."

„Zrobię co będzie  w  m ej m ocy" —  zapew nił 
H aw kins. „Czy są  już  jak ieś  m ateria ły?"

„Żadnych . W ie  pan  k im  b y ł Borelli. Dziś w  no ­
cy  znaleziono  go zam ordow anego . J e s t  p rzypuszczę  
nie, że zo stał uduszony  w e śnie. W stępne  badania  
przeprow adził ja k iś  p rzygodny  po lic jan t. K azałem  
w szystko  zabezpieczyć  i czekać  n a  pana  przybycie. 
N iech  pan  b ie rze  dok tó ra  P ris ta  i na tychm iast je- 
dzie. D am  pan u  ty lu  ludzi ilu  p a n  zażąda."

„Rozkaz" — pow iedzia ł H aw kins. „W ieczorem  
zdam  pan u  rap o r t ze sw ej działa lności."  M ellerson  
w stai.

„Życzę pan u  pow odzenia"  —  rzu c ił kró tko . 
„Czekam  n a  w iadom ości".

H aw k ins w rócił do sw ego poko ju  i na tychm iast 
po łączy ł s ię  z garażem .

„Co m asz dziś do roboty , John ,"  —  sp y ta ł Rin- 
ca.

„N ic specja lnego"  — odparł m łody  człow iek.
„M asz ochotę  pp jęchać  ze. m ną na c iekaw ą  robo ­

tę?" — c iąo ” =? H aw kins.

„Bardzo chętn ie ."
„T o w k ładaj płaszcz. Z araz  jedziem y C z e k a n  

ty lko  n a  doktora  Prista.
„D aleko?"
„Do cy rku  Borełliego."
„Czy tam  s ię  coś sta ło?"
„Borelli zam ordow any."
„Zam ordow any?"
„T ak , dzisiaj w  nocy .'
„Do licha, to  rzeczyw iście  in te resu ją ce "  —  zaw o 

ła ł Rinc. W  te j chw ili d ano  znać że sam ochód już  
czeka. H aw kins w y ją ł z  b iu rk a  rew o lw er, w sunął 
go do kieszeni. M iał zw ycza j n ie  w yruszać  do pracy  
bez  b ron i G dy znaleźli s ię  w  aucie , Rinc pochylił 
s ię  do ucha p rzy jaciela .

„Czy uw ażasz , że  to  rzeczyw iście  ta k a  tru d n a  
spraw a?"

„Przekonam y się  n a  m ie jscu"  —  m ruknął w ym i­
ja jąc o  inspektor.

C yrk Borełliego b y ł otoczony  spo rym  tłum em  
gapiów  K onni i p ie si p o lic janci u trzym yw ali po ­
rządek , n ie  w puszczając  n ikogo  do w nętrza. H aw ­
k in s porozum iał s ię  na ty ch m iast z  dyżurnym  o fice­
rem  i p rz e p ro ^ a rz i ł  sw oich tow arzyszy . M aleńki, 
n iezm iern ie  chudy  dok tó r P r is t d rep ta ł drobnym  
k roczk iem  w  ślad  za inspektorem , dźwigają® dużą, 
skórzaną  te k ę  ze  sw ym i przyrządam i. D w óch połi- 
ć janów  z ap row adziło  p rzedstaw icie li S co tland  Y ar­
du  n a  m ie jsce  zbrodni. C iało  B orełliego leża ło  w  te j 
sam ej pozycji, w  ja k ie j je  z as ta ł s ta ry  M aUiews. 
H aw k ins spo jrza ł od  p ro g u  i ruchem  ręk i po w strzy ­
m ał tow arzyszy .

„Czy k to ś  tu ta j  coś ru sza ł?"  —  sp y ta ł jednego  
z  polic jan tów .

„N ie  um iem  pan u  odpow iedzieć, in spektorze . D«- 
p iero  przed  pó ł godziną  przysżliśm y n a  służbę."

„Kl.o tu b y ł na jp ierw szy  z policji?"
„S ie rżan t Burdy."
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Kształcimy masowego konsumenta muzyki
Otwarcie III. kursu dla nauczycieli słuchania muzyki

Dzień ppsyjęć 
w Inspektoracie Pracy

KRAKÓW (IM) — Pierwsze szko­
ły  umuzykalniające powstały w r- 
1945 jako pewnego rodzaju ekspery 
mant. Ponieważ nie było żadnych 
wiórów, trzeba było szukać droeł 
na przyszłość w błędach j  naukach 
praktyki. Zadaniem, postawionym 
przez szkoły umuzykalniające, było 
wychowanie masowego konsumenta 
muzykt Nie muzyka — zawodowca, 
którego kształceniom zajmują się 
konserwatoria, ale muzyka - ama­
tora, słuchacza.

Przed wojną czynione były 
wprawdzie próby organizowania lek 
cM słuchania muzyki, nie wychodzi­
ły one jednak poza ramy jednostko 
wycb eksperymentów. Teraz chodzi 
jo o nadanie tej akcji diaraktcru jak 
najbardziej masowego.

Jak już wspomnieliśmy, pierwsze 
trzy szkoły powstały w roku 1945, 
w Krakowie, Lublinie i Łodzi. Ale 
szkoły to' jeszcze nie wszystko- Pozo 
staje sprawa nauczycieli.

Dotychczas zorganizowano już 
dwa kursy (w czerwcu i listopadzie 
1947 r.) dla nauczycieli szkól muzy­
cznych, przede wszystkim dla pe­
dagogów szkól umuzykalniających, 
które zaznajomić miały swych uczę 
siników z metodami nauczania no­
wego przedmiotu: lekcji’ słuchania 
muztyki. W kursach tych wzięło o- 
zółem udział 118 osób, ukończyło 66 
Zależnie od wyniku egzaminu, absol 
wenci otrzymali świadectwa ukoń­
czenia kursu, lub— przy bardzo dob 
rych wynikach — dyplomy. Takich

Szkoła międzypartyina 
w Tarnowie

TARNÓW (b) w Tarnowie odby­
ło &ie otwarcie pierwszej szkoły 
nńądzypartyjnetf. zorganizowanej 
przez PK PPS i KP PPR. Otwarcie 
nastąpiło w obecności sekretarzy 
powiatowych PPR i PPS tow 
Pawlaka i Babiarza, insp. szkol- 
ww- Nowosielskiego i przewodniczą 
tego KP PPS tow, Szczepańskiego, 
którzy w  przemówieniach swoich 
podkreślili konieczność podnoszenia 
świadomości róas, oraz zaznajomie­
nie s ię  i drogami wiodącymi do cał 
'sowitej realizacji socjalizmu. Pierw 
szy wykład pt. „Polska współcze­
sna" wygłosił tow. Kondratowicz, 
po którym zabierało głos wielu słu­
chaczy, zadając pytania i  poruszając 
tematy dalszych wykładów.

Po przemówieniu sekretarzy ohyd 
wu partii i odśpiewaniu Międzyna­
rodówki zakończono pierwszy wy­
kład szkolny. Na szkołę zgłosiło się 
około 100 słuchaczy.

„dyploinowców" wychowały kursy 
22.

W dniu 2 bm. rozpoczął się w Kra 
kowie, w Państwowe! Szkole Umu­
zykalniającej, trzeci z kolei kurs dla 
nauczycieli słuchania muzyki, tym 
razem kontrolhy. W kursie bierze 
udział 66 absolwentów poprzednich 
kursów, którzy w czasie 10 dni le­
go trwania przeprowadzą pokazowe 
lekcje słuchania muzyki- 20 takich 
lekcji, prowadzonych przez „dyplo- 
niowców’, będzie lekcjami publicz­
nymi, pozostałe będą lekcjami wew 
nętrznymi, prowadzonymi przed ko­
misją egzaminacyjną, która zadecy­
duje o wydaniu dyplomów reszcie 
absolwentom.

Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 

w Chrzanowie
CHRZANÓW (yi) -  W Chrzano 

wie miało miejsce doroczne Walne 
Zebranie Towarzystwa Przyjaźni 
P.olsko - Radzieckiej. W czasie ob­
rad, w których udział wzięli przed- 
slawicieJe KÓJ Powiatowych omó­
wiono całokształt prac Towarzyst-

0  ostatnim punkcie porządku 
dziennego dokonano wyboru no­
wych władz w skiad których weszli 
iiako prezes ob- Saduski Stanisław 
i sekretarz Danuta Szuwarowa.

Budujemy Wspólny Dom
PRZEMYŚL (zk) -  Na wniosek 

starosty Bieleckiego uchwalono wy­
asygnować z terenu miasta i powią 
tu sumę 200 lys. złotych tia budo­
wę wspólnego domu zjednoczonych 
partii robotniczych w Warszawie.

Zebranie w elektiowm 
tarnowskiej

TARNÓW (b). W dniu 24 uh. m. 
odbyło się walne zebranie Koła za­
kładowego PPS w elektrowni, na 
którym tow. Jasnowski złożył spra­
wozdanie z działalności zarządu ko­
ła. a tow. Babiarz wygłosił krótkie 
przemówienie obrazujące sytuację go 
spodarczą i polityczną, oraz potrze­
bę jedności klasy robotniczej.

Po krótkiej dyskusji przystąpiono 
do wyboru członków nowego zarzą 
du. do którego zostali wybrani tow. 
tow.: Mitera, Białas, Jasnowski, 
Krzemiński i Chąrek-
Odśpiewaniem „Czerwonego śztan 

daru" zakończono zebranie.

W uroczystym otwarciu kursu, 
które odbyło się we „Ptoriauce" 
wziął udział dyrektor departamen­
tu muzyki Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, mgr. Witold Rudziński, 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich i  miejskich, OKZZ, partii poli­
tycznych, kierownicy instytucii mu­
zycznych, dyrektorzy i profesorowie 
szkól muzycznych oraz uczestnicy 
kursu.

Uroczystość Związkowa 
w Wadowicach

WADOWICE (yi) — Na stadionie 
PW i W  w Wadowicach Odbyła 
się uroczystość odsłonięcia sztanda­
ru Powiatowej Rady Związków Za 
wodowycli. Po zagajeniu przez je) 
przewodniczącego ob- Stopę rozpo­
częła się uroczystość, w której 
udział wzięło pónad 2 tys. osób. Od 
słonięcia sztandaru dokonał tow. 
Wł. Dzierwa. wręczając go chorą­
żemu tow. Wożniakowi,

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili z ramienia PPR tow, Sor- 
dyl, z ramienia PPS tow. Bryzek. 
oraz przedstawiciele władz i innych 
stronnictw politycznych. Po popimi 
nju odbyły się zawody piłki nożnej-

Pizymysł
podjął walkę i alkoholizmem
PRZEMYŚL (zk) -  Na tle obowią

zuiącej w całym krain ustawy anty 
alkoholowej Przemyśl wypowie­
dział także walkę pladze pijaństwa. 
Specjalna komisja pod przewodnich 
went mgr Miszczaka przedłożyła 
MRN projekt wprowadzenia na tere 
nie miasta tzw. suche) soboty, to 
znaczy zakaz sprzedaży alkohoiu od 
godz. 14 — 22.

Przedłużono termin bezpłatnego 
używania ugotów

PRZEMYŚL (zk) — Ministerstwo 
Roln. i Reform Rolnych przedłużyło 
okres tiezpłatnego użytkowania odlo 
gów na okres trzech lat.

Użytkowca zwolniony jest w 
pierwszym roku od opłat podatku 
gruntowego od obsianego gruntu.

— Inspektorat pracy, poza dzfa- 
fatiwścfą inspekcyjną, spełnia też
w petonym sensie rolę rozjemcy
między pracodawcami i pracowni­
kami, W każdą środę, w dniu przy 
jęć, schodzą się w pocEekatnł przy 
ul. Lubelskiej winowajcy i paszko 
dowanł, by stanąć przed sprawied­
liwym  obliczem Inspektora,

Prawodawstwo nasze dzisiejsze 
wiele cennej uwagi poświęciło 
sprawom ochrony pracy i  czfowie 
ka pracującego. Ale ustawy te, jak 
długo są tylko szeregiem obok Sie 
bie ustawianych liter, nie przed­
stawiają żadnej wartości. Muszą 
zostać wprowadzone w czyn. I to 
wprowadzenie w  czyn musi być 
kontrolowane. Musi istnieć insty­
tucja, która w  odpowiednim mo­
mencie będzie miało prawo po­
wiedzieć: ile  się dzieci bawicie. 
prawo mówi inaczej. Taką instytn 
cja jest Inspektorat Pracy.

Nieformalne wymówienia pracy, 
niewłaściwa wypłata wynagrodzeń, 
nieprzestrzeganie przepisów o cza­
sie pracy, o ochronie pracy, o urlo 
pach — oto sprawy porządku dzień 
nego dni przyjęć.

Poszkodowany zwraca się z pre 
tensją do swego związku zawodo 
wego, by potem na oznaczony 
dzień i oznaczoną godzinę zostać 
zawezwanym wraz z  winowajcą i 
przedstawicielem Związku na sąd 
rozjemczy.

Niektóre sprawi/ są banalne, wy 
nikłe z  nieznajomości przepisów i 
łatwe do rozwiązania. Niektóre wy 
magają znajomości całej'gamy psy 
ekologicznej, sztuki dyplomatycz­
ne), a wszystkie sprawiedliwe) o- 
ceny.

Ukryty  w kącie, przedstawiciel 
naszego pisma podsłuchał to, co 
wam poniżej opowie.

Młoda kelnerka z restauracji wy 
dalona została z pracy, bez uzasad 
nionej przyczyny i  z miejsca. Jej 
słusznym żądaniom 14-dniowej 
pensji i należnego urlopu staje się 
zadość. Pracodawca wypłaci jej na 
letność.

Kontrola przeprowadzona w 
f-mle „Termalit” wykazała, że za 
trudnieni tam palacze pracują w 
suszni wyrobów izolacyjnych po 
10 godzin dziennie. Na skutek inter 
wencji Inspektoratu Pracy kierów 
nik firmy zobowiązał się do Za­
trudnienia dodatkowo jeszcze jed 
nego palacza i skrócenia godzin 
pracy w  suszni do obowiązującej

Wniosek spółdzielni „Garbarz” 
o przesunięcie terminu wykonania

zaleconych przy inspekcji prac zo­
stał, w zrozumieniu sytuacji gospo 
darczej istniejącej na terenie fir­
my, uwzględniony.

Sekcja spedycyjno-transportowa 
związku transportowców przedsta­
wia sporną sprawę zasiłku rodzin­
nego i  urlopu, niezrealizowanych 
przez pracownika na skutek litowi 
dacji firmy. Szofer upomina się o 
niewypłacone należne tygodniów • 
ki. Kelnerka zwraca się o inter­
wencję, gdyż należne jej zalegle 
wynagrodzenie nie zostało wypła­
cone przez aresztowanych za nad­
użycia właścicieli baru „Maxim". 
Kierownik fabryki wody sodowej 
zostaje wezwany dla wyjaśnienia 
spraw technicznych i niedociągnięć 

na tym  odcinku, stwierdzonych w
czasie inspekcji.

Ci wszyscy ludzie szukają w  Ili 
spektoracie rady i pomocy, I  znaj 
dują je, Nie każdy orientować się 

może dokładnie w szczegółowych 
przepisach prawa pracy i znać je 
na pamięć. A  prawo to musi być
przestrzegane i realizowane.

1. M.

UKOMUMKATlą
Polskie Towarzystwo Krajoznaw­

cze w Krakowie urządza we czwar­
tek, dnia 6. V. br. wycieczkę krajo­
znawczą pieszą do Mogiły 1 okolicy. 
Zbiórka na ostatnim przystanku 5 
ul. Mogilska o godz. 8.45.

X
Dnia 10. maja br. o godzinie 10 

przed płd. w  domu ZZK przy ul. 
Warszawskiej 17, odbędzie się Ogól 
ne Informacyjne Zebranie emery­
tów kolejowych, wdów i sierot po 
pracownikach PKP. Sprawy ważne. 
Jawcie się licznie.

X

Zarząd Koła krakowskiego PZb 
WP zaprasza wszystkich członków 
na uroczystość otwarcia wypożycza! 
ni książek, która odbędzie się dnia 8 
maja 48 r. o godz, 13.30 przy ul. Flo 
riańskiej 20.

X

Związek b. Więźniów Politycznych 
w  Krakowie, zawiadamia wszystkich 
członków podopiecznych korzystają­
cych z kart żywnośclowyoh, by do 
19 maja br. złożyli w  sekretariacie 
Związku karty wymienne na mie­
siąc czerwiec 1948. Karty należy wy 
pisać wyraźnie atramentem. Składa 
nie kart po wymienionym terminie, 
nie będzie uwzględniane.

S ztuka narodów Jugosławii
na wystawie w Krakowie

Nowootwarta w krakowskim Pała i przegląd sztuki słowiańskiej, tak do- 
cit Sztuki wystawa jest interesują- tąd mało znane) szerszemu ogółowi 
cym wydarzeniem kulturalnym Kra I publiczności polskiej.

D. Andre]evie-Kun: Kolumna partyzantów.

Iowa. Po wystawach grafiki radzlee I Warunki przedwojenne nie pozwą 
* eaeskiąj jest te t  kolei trzeci | lały aa szerszą wymianę kultwwlną

pomiędzy bratnimi narodami sło­
wiańskimi dlatego też w  zmienio­
nych warunkach dzisiejszych z  tym  
większym zainteresowaniem może­
my śledzić rozwój i  osiągnięcia pla 
styki słowiańskiej.

Oglądając obecną wystawę sztuki 
jugosłowiańskiej należy wziąć pod 
uwagę fakt, że liczba eksponatów ze 
względu na szczupłość miejsca i 
trudności techniczne została zreduko 
wana i przez to nie przedstawia kom 
pletnego przekroju sztuki jugosło­
wiańskiej, jak również, że wystawa 
ta została zmontowana w roku 1946 
i  od tego czasu objeżdża stolice i 
centra kulturalne słowiańszczyzny. 
Poza tym  nie można zapominać, że 
sztuka jugosławiańska jest sumą 
sztuki trzech narodów, których wa 
runki geopolityczne różnie kształto­
wały się w historii. Specyficzność 
położenia geograficznego, które po­
wodowało spotykanie się wpływów 
wschodnich I zachodnich na tym  te  
renie zadecydowało o sztuce jugosło 
wiańskiej wcześniejszych okresów. 
A okresy te są niezmiernie ciekawe.

Do epoki nas interesującej, tzn. do 
KIK wieku, sztuka jugosłowiańska 
była właściwie sztuką religijną, po­
wiązaną dość ściśle z  architekturą. 
Tworzyła się ona w trzech oddziel­
nych centrach: Serbii, Chorwacji i 
Słowenii. Malarstwo serbskie wcześ 
niejseyrh wieków tworzyło w  duchu 
b^cntyńSko-romaAsklm, bp w

wieku po upadku państwa serbskie­
go ulec wpływom orientalnym, wi­
docznym przede wszystkim w orna­
mentyce. Dopiero wiek XVIII a wla 
ściwie KIK tworzy bardziej samo­
dzielną sztukę serbską, mimo, ie  byt 
to okres, kiedy Serbia znajdowała 
się w  granicach monarchii Austro- 
Węgierskie),

Sztuka chorwacka, która powsta­
jąc nad wybrzeżem Adriatyku posia 
dala już starą tradycję wczesnego 
średniowiecza ulegała łatwiej prą­
dom sztuki zachodnio-europejskiej, 
tak dalece, że niektórzy artyści chor 
waecy bezpośrednio wnieśli swój u- 
dział w tworzenie sztuki odrodzenia 
zarówno rodzimej, jak i  na terenie 
Italii. Dalsza droga sztuki chorwac­
kiej, zarówno rzemieślniczej jak i  
artystycznej wiedzie przez barok 
(XVII, XVIII wiek} by dojść do 
X IX  wieku.

Plastyka Słowenii pozostawała w 
ściślejszym powiązaniu z sztuką Eu 
ropy Środkowe) i  przebiegała dob­
rze nam znanymi okresami.

Tak więc sztuka jugosłowiańska 
wychodząc z trzech różnych centrów 
kulturowych przekształca się w  sztu 
kę świecko-mieszczańską X IX  wie­
ku  I wykazując jeszcze różnice po­
chodzenia łączy się w  impresjoniz­
mie, w  tym  ruchu międzynarodo­
wym, który stal się wspólnym mia­
nownikiem sztuki narodów Jugosło.

Paralelizm sztuki -Jugosłowian 
skiej i  polskiej wieku XIX j  XX 
jest dosyć widoczny. Nad okresami 
tymi zaciążył zarówno tam  jak i  u 
nas wpływ i bliskość Monachium — 
szczególnie dla XIX wieku, jak i  dla

okresu nam bliższego — wpływ Pa 
ryża. Wprawdzie malarstwo jugosło 
wiańskie początku XIX wieku, a 
przede wszystkim jego wczesne po' 
trety wywodzą się z  malarstwa ce­
chowego i ikonografów, jednak wu 
runki polityczno-epołeczne — wałki 
wyewołeńcsa — Mąjsfeuia malarstw.



Wzorowa Spółdzielnia „Spójnia"
kHŹnSą j«to®śei organicznej

KRAKÓW -  Ostatnio bdbąte sof » « *  MttszhMłeOte f» tt, inłteża-
eych do czterech ergaitlzaefi ideo­
wo - wychbwaWezyeH ZNMS, AZWM 
„Żyołe”, ąWiei” i ZMD, TM, na prak 
tycznym przykładzie można StWiW’ 
dzić, że budowane obecnie jednoczą 
nie akademickich organizacji demo* 
kratycżnych. które Sit dziś wprewa 
L... w życie, i i  ddwlló fó istliiało, 
thbćlaz iórłnj' 8t£ałiiźaćjW  byli’ 
fÓźHe.

CzlblikOwte „feitełdzieltti’* WW«i- 
l i swe zadowolenie ż braey. «ste»ił- 
jącego Zarządd, W skłatlŻlC Ob. Od 
,IOS („W ier,, WW. MatUSżBWski 
(ZNMS), tow. Madejski (tp tik ) 
tOW. KobylaftSkł (ZMD), któtZy be; 
lltteteSOWnie PtaeoWaH dft dObra 
rozwojtl Spółdzielni.

Osobne słowa uznania należą stą 
iw. Talmie (ZMNS) za wzbtowd 

adntellSłtSwahte dbmaliil „SOÓji.
hiosek tote. MalilśżCwskiegd 

członkowie „Spójni” jednogłośnie 
uchwalili Ilatlae godność członków 
honorowych wielkim przyjaciołom, 
studiującej iiilodżieży cKłSUSkO - rd 
l.hłiiicżCj tow. UdWidtóWi -  ńdcżei- 
ilikówi Wydziału Szkół Wyższych 
przV Ministerstwie Oświaty i ob. 
Kostce zb ŻWiązkn Reteizjfjnegó. 

Życzvmy wspaniałe rozwijającej 
6 Spółdzielni dalszych Owocnych 

„•yników pracy dta dobła sWmią- 
cei młodzieży chłopsko - rcfcotwczej 
i  Otrzymania jWż Wykuty ’
jednbściowe),

waiłll żebUtUiT'tżloHkóte fetmeią- 
eej od półtora roku I Akademickiej 
Spółdzielni Administracyjno -  Mie- 
M M Ithm i lJeiUokłfltycżliycR Ofga- 
iHzael! Młodzieżowych pSpólnifl” W 
KFrtdwie, Sżtzeit&Wtee SPta*Uś«ł 
nie ustępującego Zarząd" Kidy Na= 
dzorczej zobrazowało cały ogronł 
pracy i wysiłku WIŻBnego w odbu­
dowę obydwu domów, które „Spój- 
nis" blijęia.

Bttfsa w »! dhtt-iii tuźbołźądźa 
własną słdtówką, z kłÓtCj kłtfzJlSti 
około 300 studentów, chwalącycH 
sobie wydawane dbtedy i kolacjei 
«  imlĘdtl .lltt ich jakość i linie,

Spółdzielnia "te tylko dba 8 za­
spokoję" ie aPfciytóte swoich miCRZ- 
kańcówi ale rozumiejąc potrzebę kul 
turalitei tozfSłwki urządziła świetli­
cę i eiyteliiia, *tł*ie ItaMy tv wai- 
Iijteh eltwllath Ulłłtć kbfźyśtać i  
gieł świetlicowych, gazet i dobrze 
urządzoite) biblioteki, RatHó UHilIsł 
muzyką pobyt 'w  świetlicy.

Mieitkaftey i t a  oSPÓlnl" fektii 
liną się i. synów chlebów t robotni 
kew, klót,vib tlasląb aa tmlwem- 
tety był pfżcti \voita uiiietnOżiitehP 
hV. i  dWliai HlĆjCtlllbkfÓłliió lid dUźd 
Meiiłości w luiua iifżąitźa w
bllłsle kufy* śalllbkśżWlcellWtee ,z 
któfytn korzysta wielu chet.nyeil, 

żariąti pfbteHdzI "U Szeroką skalą 
lakrttlttlią akclą Sgfodpoirt9iro#4; 
przychodząc często t  pdlhocą ItlatS 
rialną najbiedniejszym micszkańtonł 
wydając fcsźóUtiie ublbdfr i ttuzifete- 
ląc tkiiajlisten Poźycźćk.

W Cśtałlilbt ftlkli illśądzoitd <18 
kośżł Społtlżtellil Wsyólhk „ttplatek 
i ,$ledziówk<". Gedlia dddżIWk I 
podkreślenia leśi harmoika wśpol

W o ie n ś k i Zarząd 
Tow. M a o i ó ł l l l l  MO

KRAKÓW CM — w  dnw 4 maja 
br. ódbyłd się k o t t u m t f *  ®*ra" 
nie Wojewódzkie Towarzystwa Przy 
jftelŚI ORMO. Ptteiesertt (WSWł Wy­
brany wicewojewoda mgr. Rubiński, 
wiceprezesów Wiceprzewodniczący 
WRN dr Styrna, sekretarzem dyr. 
Żart. Miejskiego Grabowski, słiarbni 
fclgffl dyr. ffźećiife. Ma pbSiedźeftłła 
dtostelsfto sprawy orgdHlżacjtM, ‘ 
W. m. »ehte»ló«o teWStrtWM skła- 
(tek cźtoffketesklćh dla ó ż T ^ -  
WWajtłyćfc ł  W era łą e jw i.

KRAKOW W  -  Pod praowodntet 
„cm  ob, Przybyły odbyło słę pienar 
tte pnstedżfertte Pówtałowaj ńaay » a  
rodowej powiał* krakowskiego. 
WttlOski Pteźydiółfi reteTOwaH tów. 
ftrygiw, a t PdItMmM, ł » .  Sta- 
teWilł.

Głównym temafete ot»a« były 
sprawy tyczące odbudowy zniszczo­
nych szkół w powiecie, W związku 
z czym uchwalono specjalną daninę, 
fctot-fej wyśófcdit uźależnibUS jeSt od 
imdfeośel podatku 8MinWW8g», 08-. 
dfttWi Od BferUćHbtłtOśel Względnie 
od opłat zfl świadectwa przemysłowe 
Po«a tym nehwałwta wydać znatżłfi 
po te, 9b i lbo żtetytflt, które sprze­
dawane będą pf*y Składanm tÓżłiych 
podiłfi. Wielką treską Rady jest tez 
stoti dróg t mostów w powteete. to­
też póstafiowibtio *  mtarc t»zyski- 
waitta ftmdttszew, przekroczyć ptsft 
prae dtógdwyeh, wyataeżonyóh « t 
rok KłS.

P M d U W M
Stent Towarzamzom, fetórag 

przesłali mi agcZenia w 50-teeie od 
tfftift M tifllM t, 06 P^S (Sfrl t .  W )
SgfdWiflłc tłiląfettte 8« KUMreiii pww.ad ni-«-

ROLB6ŁAW ŹffiOBffSfi I kowsktego, zostanie kitka gmin z »4-

i rzeźbę tematowo-mieszczańtitob To 
zatrzymanie uwagi na literackiSh za 
lasthidcłt pżfltofldźite sztuk? tępo o- 
kr«s« y tzeź rOMUntyzlti łto bfttUiUH-
siycżuepo ruatemu, uae zawsze 
sseż?śnmie ettit Walorów ezpMO Pte- 
SfyttnycH obfazów, bddtMjąc Urty»‘ 
t? 8d yuissezyżhy i «« pifemy kaloty  
stycznej — 6d prawdy widzeniu tfta 
iurtktego,

jeśli idzie o pierwszą połowę X Ijf 
wieku, to wśród pokazanych -na wy 
stawi? obrtieui zusluenju smiegob 
nie na uwagę prace malarzy serb­
skich, uirzymane w duchu wczesne­
go rcfliizfflii; TeodorooicB i,Portret’’, 
DaMtu Koastedtwa ,;Por/r?t kable- 

tey”, czy wrpszcie butgżtż) liajtżtlte 
prac? ęhwmattt V. Marasa rciskume 
mdlawtinf) „Pstttet bMwat").

Romantyzm połowy X IX  wieku 
demonstrują nam malarze serbscy, 
jefród któfflbb ztisliiyuje łftt wytób 
hienie ładny formalnie „Portret dy 
rektora C” JUkSibH Bjitftl.

w drugiej pniowie x i x  wieka 
wOfiy Się realizm WkndgWitki, któfp  

łest na wystawie dość licznie repre- 
-SiitfUillUly. laarłó^ciowszymi pozy­
cjami żrlajń się być tutaj płótna Krsti 
ca OjofRje jdfc fóumiei veseia 
Petda abtai sutytalateany „Pfżyjtt; 
ełótkl" Prute Stbuiehca Ażbe Anto­
na, chaclM fotnMme tkwią jesztie 
te featiitrue akadetniefehn sapoeżęt- 
tiótelifą juz impresjonisw. jugosło- 
tóiaflsfcł, Mótega afri-w mżessyw^ 
nyck poszukiwał przypada na lata

•Sprawcy kraifcleżtt iS g o r f  
25 00  kg blachy w potrzasku
KRAKÓW (S): Przed niedawnym 

czasem szajka złodziejska óbttewwa 
ła Wagon tóWftrOWy, Stttjąćy ha dWo 
rcfl towarowym W Krakowie, żabie 
rając 2.500 kg blachy cynkowanej na 

ię  firmy „Artigraph”. Cenny to 
złodzieje sprzedali Za 90 tysię­

cy źłdtyCh LeohoWi Betget, kwt-y za 
kUpil go Ho spółki ż WSpólWłaSćtcie 
lent sktepa „tittiva««m”, .rabem te  
śnieWskim, ża 87 tysięcy złotych. Na 
byWey sprzedali z kolei blachę pro­
kurentowi fabryki „PanstBl", dr KO 
łodziejowi, za sumę 188 tysięcy zł. 
Kołodziej przekazał blachę do fabry 
ki „feyctitfer” W Sośhoweu, gdzie ńira 

przerobie ją na palniki naftowe. 
Fabryka Rychter otrzymawszy Wia 
dótttóSĆ 8 póChodzeńitl blachy ód M. 
<J„ przekazała tawat prawemu wteś 
ctetetoWi, tj, firmie
stwtettłżóttb, że w skład szajki 
wCHbdzlli: ŹdżiSiaW WtttłtticWfe,
Władysław Piszczek, Ignacy Gurt 
Józef Wątor wszyscy zamieszkali nd 
przedmieściu Krakowa.

W toku dochodzeń ustatenn, ż» 9ó 
dzieje weszli w  porozumienie ze słrd 
ŻHlklem ftttny „Artlgrapb", Tadeu­
szem Cyprianem, który ułatwił 
dwmtttmie kradzieży.

Zarówno złodzieje, jak i pas 
zostali przekazani db Dełegatary 
komisji Speójatft&j W

ewwoBA w fek aw jź iw  w i
IK8T HAŃBĄ -  HAfłBĄ JtST  
KAłłAŻtMfe INNfej OŚOBt,

Obrady krakowskiej PRN

rega. gmin, co poełąghie 
ntecżhdśe dokonania wyborM ndWyeH 
wójtów w niektórych i
Ws^stkWIi0 Cztei-ecb ^ b id k ^ h w m  

partit, a to imieniem RRr  tow. Sta- 
Cfiurfea. łm. PPS t»w. toygler,
SŁ eb. Stactwik i im. SB dr f>«a- 
ttóWskl, źłóżyłt oświadczenie, ze 
czlohkowłe źrźckają się Hatettych 
diet, na rzecz budóWyBomu dlafcje 
dnóesottej Partu fciasy Robotniczej.

Jedni ginęli w obozach
■ drudzy dorabiali a ę Hi; lateśw

Jut od dłaższego esasu kritltłwi pFsćstępJtwoi iiitlżiei ktdtży W rtkfe
Ska Delegatura komisji specjalne; Sie Wojsiiiiyin Ule żflWśźg llcżtlWy- 
żwroeiła Uwagę »a dość rożków- mi środkaillł Uhritblll gję

,szeshńiOltC W Okresie pówdjennynl

tSSÓ-fftM, a któty szćzeyótńte tfłu- 
ga sdjai pfusłgkM sfówdtsfełefc, be 
do azasów nam współczesnych, Milo 
nunoaie toRUn i Secie TftwWmir 
(Ahtopotttet) tetirezettMjn tfekawe 
gozytje (ego oktesn,

W roku 1918 z  ehwttą źj?«łlbez?- 
Me Safiśtteft j«pbsWteiaflskłepd toż 
dzieióntt dotąd) plastyku ntttie «are^ 
szei? rozteijnć się me wspótnych yra 
nicaefc. zaczynają na nią silniej od­
działywać wpływy sztuki zaehod-

io i  stottkowo-entogejskiej:
Co do sżłuki współczesnej, to te 

becna wystawa pokdiUje ją nam 
przede suszystkite w postiwpresjo- 
nistpcznej formie, aż (to dókurhen- 
tutneffb reatizBtU WtąCznłe. Pominię 

prane eksperymentów fofmSt- 
nych, które również przeżyła sztuka 
jugosławiuńsku. i  tego bStatniego a- 
fcfeSil tt.zebd wymienić Obrcizff Lu- 
barda Petard, Milundlilbtl Milo, So- 
hdjU SiUflko. Na osobdą Uwagę znalu 
gują prace HegednsicU Kr sto, jako 
przifktdd iłifltftrStwa Spoltecznego 
grupy „Żłemid1’.

Wojna z tikupantefn hitlerow* 
skim  i dzieje bohaterskiej partyzant 
ki foywarly żywy oddźwięk zarówno 

łżOibie jak i w« zbSpóibżeSfiyiti 
UWła+śtteie juyosłotelailsfcini; Wielu 
artystów brało bezpdiredni udział w 
UHttkUbh dokumentując Swe przeiy 
cia w  sposób bezpośredni i eltSPre- 
syjnil, nie ztIWSie jedtitlk korzystny 
(być może z  racji pewnego pośpie

n tw  — rfta teuwróte dtłystycznuch 
dbtaSS,

Grajlkd, pdhdźtljiil fta tePStateie, 
poehodżi głównie ż  OkrgSii iHójnp i

śt z  nią tematygźitłg ZteiązBłttt;
Rzeźba japosteteiHflska ma ftiż tt- 

staloną porcję europejską, a to 
ptżede wszystkim przez dzieta M n a  
afestrawca, ctiarakteryźujące się 
zdecydowaną bryłą i  ptebyźpjnpm 
profilem („Psyche8). Równie cieka­
wie przedstawiają się prace Krsim 

Frano, wykazujące jednak reriiifli
sćeńcje rzeźby maillOtOtiiSkiCj.

Trudno ze Wzglgda *a sioziipiose 
miejśbtt awawłać szerzej poszczeyót 
ne pozycje, trzeba jednak Stwier­
dzić, ze wystawa sztuki jupąsiowiań 
sfeiej Jako imprezą niezwykle pozy­
tywną — stanowi udany, chociaż 
pierwszy ktok do zacieśniania wie- 
tew wiedzy naszymi ktHjumi, Ocze­
kujemy z niecierpliwością dalszych 
tego fSdźdju jm fifel, likdzująbych 
fidśżeniit społeczeństwu sztukę ludo 
Wg, MtitttfStwo śćlenne, oraz sżtukę 
pO fi i9dfi — w  jdk najserszynt wa- 
bhtdfżd.

ROŃ AŃ ARt YMOWSKI

0 pnchir H n fa  Kałuży
Na walnym zeMftiin IfiZPŃ-M ’»  

roku 1946 na wniosek mgr. Zastaw- 
hW*4 PosWittńdiCTto W^dtftviH6 pń- 
cbók dtń Wc^czenżh fiarhięći rtojttifyk 
sż^M frirkrtrzaPoli-ki H kpt. Spcirtc>S& 
9ó PZPn -h, .J ózó/o Kńu'5p.

FnWdtftoaeWi pucha™ 5e« łipraWi 
skt OfcrępoW Związek Prłfti IMH-

Puchar który »
fest wykonany ze srebra, h  ita .... , 
znajdują się herby miast, które t!So- 
r'ą udział w  rozgrywkach.

W rdku 1946 udział fe rozgryw­
kach o michar 'kałużybryły  cżtery i t  
najsilniejsze okręgi pdkarskii Pol- , 
ski: Warszawa, S^sfc, doznań i  Kra 
fcÓ». Pi&wSże miejsce w roku 5 
żftfąt krkkSw, wyprzeelzajać o ledih t 
pW&t WrSzawę, Śfiśk i  MndSt.

Na Mk&phWh zebwńiu f-źpk-u  
postańowitińo priyftcc^fi dó Vó$Vy- 
ftteśc tdfcże Ł ódt ftlóbec t&jó ntiiSW- 
hó MteWć stttttii Wz^ryWife.

tfbećwc rózytywki odbywają sic , 
ddw m doteó tzh. ze jt) jćdhyte to- , 
kn fednA HńW, * W ftASt^ptiyte W S 
kfc Ort)#,.
W W  r. odbyte sic pterWiżó r 

da róCyrgteefe, te fctóróf próteddzt )
WWSeated fć tfłW  Pdhktfem Pfżeit 
Nmteteem, siąskiem i fttmntełn-. ’

Pa pdttórej rundy rozyryteCfc Kra I 
iw  iaaei pt-ówddei »  pucharze rd- ' 
iw? iłó&te phnktdte i  M rsedteą, . 

lete j  tepszym stosiinkiem Bramek,
Meeć eSKWHkOtey pósioda dla Kta- ' 
koWa t w  większe zatoczenie, że po ; 
uwgaięsłtere Wid ffaraznwą Badzie ( 
on prowadzi! i  o He przejdzie drttyą £ 
rundę zwyeięsko, a następnie trzb- 
eią zdr^ędzię puchar na wiasnbźń.
Treećea runda zostanie źalćólićzbnb. i
iii roku ŻÓW) , * -■ sport Polski poniósł dotktiteĄ StrSt^

’  • _  . . . .  . , Dziś kiedy z  perspektywy kilku lat
Jo -e1 .Kn["ia - 1ak0 £  P8lrtu«y m  póśióc Katliży cfteełny

jej pierwszej drużyniei Ifłtiu 
ż i  prBUlbdźlł Hłdk erfteółiti ynez  
lat 18. W tym  Okresie erneODIrt śhue 
i “  najibiekszi tryumfy, w 
barłiiżch łbgo klubu rozegfat oh po

chcąc ukryć dOihBek swój przed 
Państwem i iihikłiąć w ICH SPOsółi 
podatku od wzbogacenie teOlCHIłegb 
— podawali W kOłllrakiacll (tllplia— 
sprzedaży fałszywe óełły łiaBftcft- 
nych przez siebie nieruchomości.

Po wużSzcj oHscfteśćłł kbiośió, 
imwsgyeh biur kupna -  MłH&łaźt' 
MicHftśhołiwgci, deiegśtił+9 wpadła 

a I M  łftetkrethego ptzeMąpscteś. 
Óto Ałttofii słtSłka, ilSnlSpz Sfcflf 
jego żona, Agata- Nabyli aa P8- 

średnlćiwein Witha, HSlCżącego do 
Karofa Kulczyka, łłjgfflclłoffiość d8 
Jana fSiatkptcskicgB. Utó iwftiiłsetó 
niszczenia podatku od wzbogacenia 
wojennego Shałkowie i Ruiezydc we- 
sżti W pdhóziHnienie ż asesorów BO- 
IdtłalWm. Janem eraMą i tw&ii 
w kontrakcie kwotę 200 tys. zł' jako 
ceilC óab.Sdta nieruchomość złhntwsl, 
łeklffeźhej -  880 tyś. <

W toku dockodzeń Wysafci ite te*, 
ze knlczik i Złarkiwcsltł )tte ps- 
przediiW te awłózku ZS śpfzedaiźą 
liierHclKwtośel małż. Maśkuików — 
ŻiarkowsfciBriiii, podań rótertjeż feł- 
saywą cetiC Sprzedaży — K« łjłS, 
z ł zamiaSt 3Ś0 tfś. zł, Pfeg ewyrn 
kontrakt żiwarty był w biurze no­
tariusza, a którego żaAfiiduidffy ićśt 
Jan Czajlea,

DeicgaKtea postawiła Wniosek o 
ukaranie ałbozem pracy PrzytthWb- 
wej Agaty i AntotwRP Skałk&tej Jd 
Oa Kiarkritesftiegd ł KSrOla KlllCżySk 
Sprawa Jmta CzaKI żos*B« sAforo- 
wana dfl Sądu Ł)krt(j8wtete »  &>«••

Wd ‘ŚM) ypófkWi We licząa zawodów 
reprezentacji okręgu i Polski.

'ten iilkttrz iratzczi/cit fię  
teóte abjw ióks^

© «  nti ysrierttt (fruż^*ó» csee?». 
Słowacji, AuSfWł, Wę#ićr,
^ ^ cji, Frandi, Sułgafżi, THewiafr 

tiKt/cK
itóSctą s d ó W b  bWmBfe w sima 

ftej W torze  ffiK M Ż e i ^ ‘r z e i c y ^  
wszystkich napastników Polski, bd- 
wiem zdobył ich w siooim życiu po 
tibd h/stąc.

Gdy Jhż tóe WM  Sitp b ż y tó  W  
jń te  hdittstHiic tk - a W i w!q śtoą si 
fę ł . ś t i ^  óo&sićwi dla rtitoofu 
płttcdrśfwft pWSkiW.. d W  hW M fr
SŻĄ żWShąja bi/!o s:,ror:mie sl/sfernH 
stp  zM fótió  „RrdferiicSfcA SzłcotĄ'1 
JctóW użythiWO db flUid ddStfcf. 
s z w . Atak, który ptotoftdM! żyje do 

wspomnieninch wsrgśtkteA 
sportowców Po'ski. Największym je  

stttećseid sportómpm. bpi ndztei 
jego 'w rebreżenlor.ii -Krakowa w  rot 
grywkach o ptlfcbói- pWj. Żeleńskiego 
W roku 1913 zdobili oh pierszą bram 
k i  aid bnrtii krał-ótui I w rokti $26  
biedy zakończyły Się rożpH/uifct 8 
ten ptichut zdobył on wszystkie trz# 
bramki dla Kralmaa.

ód  Wku WJd Kttitiżh zóstat kapłtft 
yettt związkowym pźPn -u. wszyscy 
p««ifęt»wy feąo traftie zestnuiiewe 
tipriżiM hcyjńe) jidynńSlki Polski, 
fttórft przód rOfcielH I9J8 osiąyatA 
tuk Świetne w#niki-ńh arenie ntig- 
'-ynarotiowei.

lialuia był zawsze skromny i ca­
łą duszą oddany hyf iiiei sportu. W 
M tetti m m‘»ii ł# ił  po jego śmierci

i-, c iA sró Ń

t T fcA B  MtWSW i i i .  i 
KtEGO -  gtlifc. 19 „Oteó;
L8BC flC Vegi.

MIEJSKI STARY TEATR -  dtf- 
ż§ sala — godz. IÓ i 19 — „Dólfc 
pOd tiŚwi&Miiem” Kołują.

MAŁA sAŁa  -  gó£. 19.1Ś -
'  w m a s m  -  

i s f i t s

MADKA”  — godz. 11.30 — „Far- 
fuefta Królowej Bony”, (dla wszjwt-

TeA+K ŁaŁKi f  aktóSA „ i^ ło  
TESKa - -  jtoóz. i ł  -  ,,K8p«». 
SżĆR”.

ŁKKArźA WJŁdŹMkA 
t'*wrpłM-wn< dnia e fta-
ia <fr Hdb.co Adam, kdpcrnłtśS SS. 
ta. M8-3A, 907-3B.

We teśżystfttcfi łtlhyeli ttagłyefi źi- 
cttófzetiiaCh w nocy należy weżwSć 
lekicea dyżurnego >  UbeżpiCCźalfti 
n». tel. 970-70.

Program Rozgłośni Krakowskiej na 
etźłcft 8 maja 1948 f. tfcżtedftfe
kos -

8,.^ Nabożeństw 
10. -  Alldfcja teglohainai 
Poranek symfoniczny; 13,30

----- .,teja świetliedwa; 14,10 —
rtrteg ftjopąp śkfżypcdtea; 14,40 

„Gwiazda” — słudwwisko; 19,29 
KteiUłratig ( W ;  18,40 -  „Kej 

od Sgcaa j<adę" — audycja stoteno- 
itUltfczUe- 16,10 — Muzyka; 16,25 — 
Felieton literacki; 10,40 — „Pyza oa 
rz t na traktorze” — słuciiotelsko dla 
Szlfeci; 17,00 — PbdWieCzOCek przy 
mikrofonie; 17,45 — .iPlotf
Michałowski"; 18,00 — „Dla każdegd 
coś miłggd” ! 20,80 -  „czerwOH* 
Książę" — Odczyt; 21,05 — „Na rtltt- 
zżeznęj fafi”; 21,40 — „Otwarte
cfrzwr — liumórCśRa: 82,00 — „80 
mima muzyki tatwcźncj” : ssióo — 
Óśtathrc wiadomości; 23.25 — Mu­
zyka tełtecztta; 24,óo -  ffytmt 1 tto- 

' aUdyoyj.

IGA?

Druk. „Włeflża'' Sfr I  w
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Przygotowania

do I. Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych
Związków ZaMMdawyeh

WARSZAWA. — W dniu 4 bm. 
odbyło się w nowym gmachu KCZZ 
•w Warszawie inauguracyjne posiedzę 
nie Komitetu Organizacyjnego I 
Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych.

Zebranie zagai! przewodniczący 
Związkowej Rady Kultury Fizycz­
nej i  Sportu dr. Zajączkowski który 
w zarysach przedstawił program 
igrzysk. .

Igrzyska Sportowe odbędą się w 
dniach 19—22 sierpnia br. w War­
szawie i obejmują 12 działów spor­
tu. Ogółem startować będzie 6 tys. 
zawodników, zrzeszonych w związko 
wych klubach sportowych z czego 3 
tys. weźmie udział w  masowym po­
kazie gimnastycznym. Zawodnicy 
reprezentować będą kluby sportowe

MS (Chorzów) - Dąb (Poznań) 
3:1 (2:1)

POZNAŃ. — Wykorzystując po­
byt AKS-u w Poznaniu KS „Dąb” 
rozegrał z chorzowianami spotkanie 
towarzyskie, które -zakończyło się 
zwycięstwem Ślązaków w stosunku 
3-i (2:1). W .pierwszej połowie AKS 
uzyskał dwie bramki przez Spodzie- 
ję, dla „Dębu” bramkę- zdobył, w 
lej części gry, Kaliski II. Wynik 
dnia ustali! w  16 min. po przerwie 
Barański, zdobywając trzecią bram­
kę dia AKS-u.

Zawody prowadził s^izia Dabert z 
Poznania.,
— ---------------------------

Kapitan Zw. Krakowa m artw i s ię ...
KRAKÓW (SAP). — Kapitan 

związkowy Krakowskiego Okręgu 
Związku Piłki Nożnej ma wielkie 
kłopoty z ustaleniem reprezentacyj­
nej jedenastki Krakowa na dzisiej­
sze spotkanie z Warszawą o puchar 
śp. Kałuży które odbędzie się w 
dniu 6 bm. w Krakowie. Filar dru- 
Syny krakowskiej, Parpan, wyjeżdża 
c reprezentacją związków zawodo­
wych do Fnancji. Cisowski jest po­
ważnie kontuzjowany w meczu z Le 
gią, a Różankowski uległ również 
kontuzji w  Łodzi. Prawdopodobnie 
Scład będzie następujący: Jurowicz. 
Barwiński, Flanek, Jabłoński I, Ja­
błoński II, Parpan (Garbarnia), 
Egnaczak, Kohut, Gracz, Nowak. Po

Rumunia - Polska «i tenisie
WARSZAWA W dniach 9—11 

maja rozegrany zostanie w Bukaresz 
cie mecz tenisowy Rumunia-Polska. 
Program przewiduje gry pojedyńcze 
panów, grę podwójną panów, grę 
pojedyńczą pań i grę mieszaną. W 
skład drużyny polskiej, która wy­
jeżdża 6 bm. wchodzą: Jędrzejow­
ska, Kończak i Skonecki,

D y r e k c ja  O k r ę g o w a  
K o le i P a ń s t w o w y c h  w  K a to w ic a c h

przetarg nieograniczony
■a w ykon anie  odbudow y nastaw n i Bt. 1 i  Bt. 3 , 
n a  stacji r y to m , na dz ie li 19 m aja 1 948  p., 
gm ach  Dyrekcji, K atow ice, u l. D w orcow a 1, 

nok. 3S3
Kosztorysy śleoe i wszelkie informacje dotyczące 

warunków przetargowych i wykonywania robót można 
otrzymać w pokom nr 552 w gmachu Dyrękcii, ul- 
Dworcowa 1. PAP (7569)

SKLEPY Towarów włókienniczych 
Wiktor Laurentowsld Katowice, 
Korfantego 3, poleca: solidne ma­
teriały męskie ubraniowe i płasz-

16 związków zawodowych. Zawody 
rozgrywane będą na stadionie Woj­
ska Polskiego i' pobliskich obiektach 
sportowych (park szkolny „Agriko- 
la”, basen i korty WKS „Legia” i 
inne). Wszyscy uczestnicy zagwaran 
towane mają zakwaterowanie i oał- 
kowite wyżywienie.

Skład Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk przedstawia się następują­
co: prezydium: przewodniczący dr 
Zajączkowski, wiceprzewodniczący 
— Kosma, sekretarz —. Bukowski, 
skarbnik — Madej, komisje: repre- 
zentac; • Grochowski, propagan­
dowo - prasowa :inż .Szymczyk, im 
prez: Szymkowiak, kierownik poka 
zów zbiorowych: mjr. Noskiewicz, 
kierownik zawodów lekkoatletycz­
nych: Boski, piłkarskich: Bergtal, 
bokserskich: Lisowski, kolarskich: 
inż. Szymczyk, koszykówki: Czmoch, 
siatkówki: inż. Wirszyłło, pływac­
kich: Wieliński, podnoszenia cięża­
rów i zapaśniczych: Ziółkowski 
szczypiorniaka: Twardo, motocyklo­
wych: Trych, gimnastyczny: mjr. No 
skiewicz. Ponadto powołano komi­
sje techniczno - sportową: Nowak, 
gospodarczą: Salach, komunikacyj­
ną: inż. Przeworski, sanitarną: dr. 
Kaf liński badań lekarskich: dr. 
Sidorowicz. porządkową: Ociepka.

Na posiedzeniu ustalono, że w i 
ciągu mieś maia poszczególhe ko­
misje opracują dokładny plan pracy, 
zaś w dniu 1 czerwca br. odbędzie 
sie plenarne posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego I  Ogólnopolskich 
Igrzysk Sportowych Związków Za­
wodowych.

zycji środkowego pomocnika kapi­
tan związkowy jeszcze nie obsadził.

I  rozgrywek o puchar Da»isa
BUKARESZT — W Bukareszcie 

rozegrany został mecz tenisowy z 
cyklu rozgrywek o puchar Davisa, 
w  którym Francja zwyciężyła Ru­
munię 3:2.

STOKHOLM — Rozegrane w 
Barcelonie spotkanie tenisowe z : 
cyklu rozgrywek 1-szej rundy o pu j 
char Davisa między Szwecją a H isz' 
panią zakończyły się zwycięstwem . 
Szwedów w stosunku 5:0

ANKARA — Spotkanie tenisowe 
o puchar Davisa Jugosławia — Tur 
cja zakończyło się zwycięstwem Ju­
gosłowian 5:0

KOPENHAGA — W Kopenhadze 
rozpoczął się dwukrotnie odkłada­
ny z powodu deszczu mecz teniso­
wy I-szej rundy rozgrywek o pu­
char Davisa między Danią a Egip-

Po pierwszym dniu Dania pro­
wadzi w  stosunku 1:0.

roalczy z głodem, 
nędzą i chorobą!

r------------ 1
Hajduckie Zakłady Hutnicze

Przedsiębiorstwo Państwowe
w  C horzow ie Batorym , u lica  D yrehcyjna n r  6---------- -------------------
p o sz u k u ją  d o  p r o d u k c ji,  in w e s t y c j i ,  

o r g a n iz a c j i  i  p la n o w a n ia :
inżynierów i techników  metalurgów 

„ „ mechaników
,  „ elektryków
„ „ kalkulatorów

budowlanych

( -----------------; --------------------- 'i
Centrala Ż e laza  i S ta li

Przedsiębiorstwo Państwowe
Główny skład żelaza w  K atow icach, ul. Armii Czerwonej 20

prewjmte natijchmiast .-
1 kwalifikowanego maszynistę oraz 
1 pomocnika do dźwigu parowego

Warunki płacy według obowiązującej urnowy zbiorowe). 
Oferty kierować pod wyżei wymieniony adres. (11*65)

<_____________________ J
masSY nistki wykwalifikowane

-tenoypistk i ze znajomością języ­
ków francuskiego i angielskiego

Paninie do omówień -zenia nrzyjmuje Oddz. Kadr

Najskuteczniejsza reklama 
.!llllllll!llllilll!ll||l!IIIIIIIIIIIIIHIIII!IIIIIIIIIIIIM

I  OGŁOSZENIE

G Z T  n 
w i e c i e  f

...Czechosłowacki Związek Teni­
sowy otrzymał depeszę od Drob­
nego, który przebywał ostatnio we 
Włoszech, że powraca do Pragi.

...reprezentant Francji w piłce 
nożnej, Prouff otrzymał ofertę 
od FC Ponifica (Portugalia), któ­
ry mu proponuje grę w jego dru­
żynie piłkarskiej z gażą miesięcz­
ną 200 tys. franków. •

...w Krakowie w ramach zawo­
dów kolarskich na torze dojdzie 
do sensacyjnego pojedynku dwóch 
najlepszych torowców polskich Be 
ka (Łódź) i Kupczaha (Kraków).

...mistrz pierwszej angielskiej 
ligi zawodowej Arsenał pokonał 
w Lizbonie miejscowe EC Boni- 
fica 4:0 (1:0).

PRZEGLĄD PRUSY

Nowe
zadania kulturalne

Tow. Cieślikowska, kierownik ‘ 
Wydziału Kulturalno -  Oświatowe-[ 

jgo KCZZ omawia na łamach „Zwią 
zkowca" dotychczasowy .dorobek 
akcir kulturalno - oświatowej Zwią­
zków Zawodowych oraz nowe zada 
nią kulturalne, pisząc w zakończę-

„Przed kierownictwem związko 
wym stają nowe zadania- Pracę 
szkół związkowych trzeba pogłę­
bić. Muśliny rozszerzyć 1 szcze­
gółowo opracować programy nau­
czania. Muśliny podnieść poziom 
metodyczny w naszych szkołach. 
Musiury przystąpić do przygoto- 

- wania i  systematycznego podno­
szenia poziomu kadr wykładow­
ców dia szkół związkowych. Pra­
ce wychowawcze w naszych szko­
łach winny jeszcze bardziej, niż 
dotychczas, przyczynić się do u- 
gruntowania jedności klasy robot­
niczej. Trzeba wreszcie rozsze­
rzyć akcję szkoleniową. Nie wszy 

zstkie związki zawodowe w jedna­
kowej mierze dbają o kształcenie 
swoich kadr. Po wyborach do 
rad zakładowych i zarządów od­
działów stają do pracy nowe dzie 
siątki tysięcy aktywistów związ­
kowych, których muśliny przesz­
kolić możliwie najszybciej.

Podnieść na wyższy poziom ak­
cję kulturalno - oświatową! Po­
głębić jej treść ideologiczną: Oto 
kulturalne zadania związków za­
wodowych w obecnej chwili”.

Sukces piłkarzy polskich na Zaolzia
------- ----------------------------------------------------------------------------

KARWINA. — W obecności 10 
tys. widzów odbyło się tutaj spot­
kanie piłkarskie między reprezenta­
cjami czeskich i polskich drużyn Za 
olzia. Mecz zakończył się zwycię­
stwem piłkarzy polskich w stosun­
ku 5:4 (1:3).

Drużyna czeska już w pierwszych 
15 minutach gry strzeliła 3 bramki, 
a  do przerwy prowadzili Czesi 3:1. 
Po zmianie pól, Polacy uzyskują zde 
cydowaną przewagę, poprawiając 
wynik na 4r4, a na 5 min. przed koń 
cem meczu zdobywają 5, decydując 
o zwycięstwie bramkę.

Mecz prowadził ' sędzia czeski 
Warraus.

W przedrn«:?',, i^rużyna; juniorów 
polskich uzyskała >vynik remisowy 
3:3 (2:1) z juniorami czeskimi.

Śląsk mistrzem drużynowym Polski
w Btezemu cieżaró i zaoasach

średnia: — 1) Gryt (Śląsk), 2) RodaPOZNAŃ. W Poznaniu zakończo 
ne zostały drużynowe mistrzostwa 
Polski w zapasach. Wyniki indywi- 
dalne w poszczególnych wagach 
przedstawiają się następująco: waga 
musza — 1) Sokołowski (Pomorze), 
2) Schneider (Poznań), 3) Asynkie- 
wicz (Śląsk); waga kogucia — 1) To 
hola (Śląsk), 2) Grzadzieiewski (Po­
znań), 3) Rokita (Warszawa); waga 
piórkowa — 1) Kaueh (Poznań), 2, 
Safka (Warszawa), 3) Marook (Śląsk); 
waga lekka — 1) Kusz (Śląsk), 2) 
Swiętosławski (Warszawa), 3) Jaku­
bowicz (Poznań); waga pólśrednia — 
1) Gołaś (Śląsk), 2) Mielczak (Po­
znań), 3) Wycisk (Warszawa); waga

Ze sportu radzieckiego
MOSKWA. — W ramach rozpoczę 

tego letniego sezonu sportowego, na 
stadionach i boiskach Związku Ra­
dzieckiego odbyło się cały szereg 
pierwszych, wiosennych imprez 
sportowych.

Na Krymie, w  Tyflisie i Baku 
lekkoatleci zainaugurowali sezon, 
rozgrywając pierwsze wiosenne mi­
strzostwa lekkoatletyczne oraz xa- 
wody siatkówki i koszykówki. W 
Tyflisie odbyła się na stadionie 
miejscowego „Dynamo” wielka 
„Spartakiada” studentów. Jednocześ 

a gimnastycy tyfliscy rozegrali za
)dy o mistrzostwo miasta. Dosko- 
ly rezultatem jaki osiągnęli oni na 

tych mistrzostwach, zwrócili uwa­
gę sfer sportowych Związku Ra­
dzieckiego, stawiając gimnastyków 
gruzińskich w rzędzie czołowych ze 
społów gimnastycznych ZSRR. Z za 
ciętej walki o pierwszeństwo zwy­
cięsko wyszedł mistrz gimnastycz­
ny Związku Radzieckiego — Tokai- 
szwili, uzyskując 108 pkt. na 120 mo 
żliwych. Wśród pań triufowała mło 
da zawodniczka Szenegeli na (Stu­
dium WI.) zdobywając 106 pkt. na
120 możliwych.

W Charkowie, na rozpoczęcie se­
zonu, odbył się tradycyjny bieg szta 
fetowy, ku czci sportowców Char­
kowa, poległych w walkach o oswo-

Dzisiejsze imrrrezy sportowe 
02 Śląsku i u Zaałabru

BĘDZIN:

Międzyokręgowe spotkanie piłkw- 
skie Zagłębie — Częstochowa na 
boisku RKS Sarmacja — początek •  
godz. 17.30.

ZABRZE:
Międzyokręgowy mecz piłkarski 

Śląsk Opolski — Kraków na stadio­
nie miejskim o godz. 17.

KATOWICE:
Zakończenie etapu Ziiina — Kato 

wice wyścigu kolarskiego Praga -  
Warszawa na boisku Pogoni o godz.

(Warszawa), 3) Lenart (Łódź); wagą 
półciężka — 1) Idzikowski (Pomo­
rze), 2) Krawczyk (Poznań), 3) Ma­
liszewski (Warszawa); waga ciężką 
— 1) ŚUskowski (Łódź), 2) Szajew- 
ski (Warszawa), 3) Rogalski (Śląsk).

Drużynowo: 1) Śląsk — 39 pkt., 2) 
Poznań — 36 pkt., 3) Warszawa — 
35 pkt., 4) Pomorze — 22 pkt., 3) 
Łódź — 20 pkt.

W klasyfikacji drużynowej w pod 
noszeniu ciężarów i w  zapasach: 1) 
Śląsk — 12 pkt, 2) Pomorze — 9 pkt, 
3) Warszawa — 9 pkt, 4) Poznań -  
8 pkt, 5) Łódź — 6 p k t

w Francji
2w. Zsw.

WARSZAWA. — W dniu dzisiej­
szym wyjeżdża do Paryża na Igrzy 
ska Sportowe Związków Zawodo­
wych drużyna piłkarzy w  składzie 
następującym: Janik (Pogoń — Ka­
towice), Brom (Ruch — Chorzów), 
Janduda (AKS). Dumiok (AKS), 
Wojciechowski (ZZK — Poznań), 
Gajdzik (AKS), Parpan (Cracovia), 

(Ruch), Andrzejewski
(AKS). Przecherka (Ruch), Cieślik 
(Ruch), Alszer (Ruch), Spodzieja 
(AKS), Muskała (AKS), Kubicki 
(Ruch), Barański (AKS). Kierowni­
kiem drużyny piłkarskiej jest inż. 
“ ergtal,

Piłkarze walczą w grupie I  i  spot 
kają się dnia 9 bm. z Austrią w 
Strassburgu, dnia 12 bm. z Węgra- 

Lens, dnia 15 bm. z Jugosła- 
z Lille. W II grupie walczą

Bułgaria. Włochy, Rumunia, Cze­
chosłowacja, Francja. Finał turnie­
ju  piłkarskiego rozegrany będzie w 
Paryżu.


